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Ważną tę sprawę poruszył na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń Rady pań- 
stwa poseł z większych posiadłości o- 
kręgu kołomyjskiego p. dr. Henryk 
Wielowieyski. Mająca obecnie przed 
sobą stenogram tego przemówienia, u- 
ważamy ze względu na ważność tej 
kwestyl za odpowiednie podać ob- 
szerniejsze streszczenie wywodów szan. 
posła. Wychodźtwo mówił p. dr. Hen- 
ryk Wielowieyski, smutny to temat. 
Nie można przecież, mówiąc o tych 
ludziach, którzy opuszczają ojczyznę i 
idą w dalekie kraje nie wiedząc, czy 
jeszcze kiedykolwiek w życiu zobaczą 
swoich najdroższych, zapomnieć, że to 
nędza zmusza ich do szukania gdzie 
indziej lepszej doli. I rzeczywiście ni- 
gdzie nie występuje brutalniej nę- 
dza, jak przy tej kwestyi. 

Osobiste doświadczenie skłoniło 
mnie do studyowania tego socyalnego 
zjawiska. Przed ośmiu laty stałem na 
wybrzeżu morskiem w Amsterdamie i 
przypatrywałem się wsiadaniu na o, 
kręt wychodźeów, których całe szeregi 
tam się zebrały. Pomiędzy tymi zna- 
lazłem gromadkę moich rodaków. Było 
tam kilku starszych mężczyzn, smu- 
tnych, ze łzami w oczach: oi wiedzieli, 
co ich czeka, A był także jeden mło 
dy człowiek, którego rozpacz serde- 
cznie mnie wzruszyła. Ukląkł, objął 
rękoma ziemię całował ją i płakał. 
Starałem się go povie:zyć. Ale on za- 
czął mnie błagać, bym mu umożliwił 
powrót do domu, gdyż mu straszno jest 
opuszczać swoją wieś, swoich rodziców, 
swój kraj. Byłem wówczas studentem 
i powracałem z podróży naukowej do 
domu; nie mistem dość pienię lzy przy 
sobie, aby mu pomódz. I patrzyłem, 
jak on z rozpaczą odjeżdżał i długo 
potem śnił ini się ten nieszozęśliwy 
i wrażenia tego nie zapomnę już 
nigdy: - 

A wy panowie, gdy weżmiecie pod 
rozwagę, że w ten sposób 35 do 40 
tysięcy ludzi z tej połowy monarchii, 
a do 80 tysięcy z całej monarchii ro- 
cznie kraj swój rodzinny opuszcza, 
doznucie takiego samego uczucia bez- 
silności, jak ja wówozas, gdy nie mo- 
mogłem tamtemu jednemu nieszczęśli 
weiiu dopomódz. Widzicie panowie, że 
tym wszystkim ludziom mie spieszy 
się z żadną pomocą, że się nawet nie 
wie, GO się Z mimi dzieje. Jest to vo 
tum uieufności dla państwa, że tyle 
obywateli je opuszcza. Jest to wyznanie 
i jest to zarzut, że państwo wobeo 
tych ladzi nie wypełnia swoich obo- 
wiązków i że zapomina 0 nich, skoro 
oni przekroczą poza jego progi. 

liwestya wychodźtwa należy tak 
samo do delegacyi przy obradach nad 
etatem ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych, jak i tu przy obradach nad eta- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Skoro się jednak rozglądniemy, vo do- 
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Karininowe, pełne jej wargi, tak po- 
nętnie nad sznurem białych rozchylały 
się perełek, iż Morecki oczu nie mógł 
od nich oderwać. 

— Gdyby spokój 
posiadał cechy — mówił tymex 
(obliwie — mania samobójcza 
sę głównem znamieuiem ludzk bo 

Piękna kobieta nie wracając Już do 
bujanego fotela, lecz wciąż purpuro» ym 
blaskiem oblana, zajęła miejsce na Ma- 
leńkiej kanapcve , wskazując młodemu 
człowiekowi ruchem pełnym wdzięku, 
krzesło naprzeciw niej stojące. 

— O prawdziwen a ujemnem zna- 
czeniu ciszy — ciągnął tonem lekkim — 
mogą mieć pojęcie ci tylko, którym nie 
obcą jest zima, spędzena w Zapadnię- 
tym, wiejskim zakątku, oddalonym od 
wszelkiego ogniska cywilizacji. 

— Tej próby, na szczęście, oszezę- 
dziła mi Opatrzność — zaśmiała się pa- 
ni Aurora. — Nałęczów w zupełności 
doświadczeniu memu wystarcza. 

— Rajska miejscowość — zaprzeczył 
ze znaczącem wejrzeniem. — Racz jej 
pani nie spotwarzać wobec wielbiciela, 
który za elwile tu spędzone oddałby 
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tychezas dla tej sprawy zrobiono, jak 
ją omawiano i jak rozumiano, przy- 
znać musimy, źe sprawa ta jak dotąd 
nigdzie u nas nie należy. Cóż mówi 
na to opinia publiczna i co mówi 
rząd? Opinia publiczna nie wie jeszcze 
jaką wariość ma to zjawisko, jakie 
przyozyny je wywołują i jak je tra- 
tować należy. Jedni mówią, że jest 
to wyjątkowe zjawisko, któremu kres 
położyć trzeba, a przy tej sposobno- 
ści skarzy się na ucisk podatkowy, na 
fiskalizm, nu drogą sol, na ciężary woj- 
skowe i o wielu innych rzecząch, któ- 
rych poprawa leży w naszej mocy. 
I mówią wprawdzie, że wszystkie te 
poprawy muszą być dokonane, ale bez 
względu ua to ludzie tamci muszą 
być w kraju zatrzymywani, gdyż w 
każdym razie lepiej dla nich pozostać 
tu, chociaż w nędzy, aniżeli iść tam, 
dzie czeka ich pewne zniszczenie. 
iuni są znowu innego zdania. Wy- 
chodźtwo uważają jako normalne zja- 
wisko. Mówią, że we wszystkich pań- 
stwach objawia się ruch emigracyjny. 
wiadozy Ona © pównej dzielności tych 
łudzi, o ich duchu przedsiębiorczym, 
bo przecież idą. oni w dalekie kraje, 
aby zdobyć lepsze dochody i posiąść 
większe obszary ziemi. Takie są ele- 
mentarne przyczyny wychodźtwa, i 
raczej cieszyć się z nich aniżeli smu- 
cić należy. (Ci, którzy tak rozumują, 
argumentują dalej, że wychodźcy, gdy- 
by w kraju pozostali, zmarnieóby mu- 
sieli. Przytuczają cyfry, podiag któ- 
rych śmiertelność spowodowana epi- 
demiami i nę?!zą w monarchii austrya- 
ckiej, a zwłaszcza w niektórych kra- 
jach jest tak wielką, że wychodżźtwo 
nie przynosi żadnej szkody, przeciwnie 
pożytek socyalnemu biłansowi. Gdyby 
bowiem ci ludzie w kraju pozostali, 
bez pracy i niezadowoleni, rozogniliby 
jeszcze bardziej już i tak piekącą kwe- 
styę socyalną. 

Sądzę, że jedni i drudzy mają słu- 
szność. Za argumentami i jednych i 
drugich wiele przemawia. Ale jedni i 
drudzy nie mają słuszności w tym 
wzgłędzie, że dotychczas nie wyrobili 
wśród siebie zdania, w jaki sposób e- 
konomicznemi środkami zwalczać na- 
leży emigracyę lub też ją strzedz i po- 
pierać, gdy się już zjawiła. 

Niezaprzeczouą jest prawdą, że wy- 
chodźtwo oznacza stratę sił roboczych, 
sił obronnych, stratę wartości kapital- 
nej osobników. Niektórzy ekonomiści 
próbowali stratę tę kapitalną oznaczyć. 
Kapp, poseł w uiemiecaim parlamencie 
oznacza wartość kapitalną każdego wy- 
chodź:'y robotnika na 760 talarów, 
Berthillou, etnolog francuski na 4 000 fr. 
Jeżeli tę cyfrę pomnożymy przez cyfrę 
wychodżców z austryackiej monarchii, 
otrzymamy roczną stratę w pierwszym 
wypadku 28 milj. tal, w drugim 152 
milj. fran., co równa się 76 do 80 milj. 
zł. Przypuśćmy, że cyfry te za wysoko 
są wypośrodkowane, że pewna część 
emigrantów wraca do kraju i przywo- 
zi oszczędności, i oznaczmy tę stratę na 
połowę — jakże jest olbrzymia. A z 
drugiej strony trzeba do niej dodać 


wszystkie przeszłe i przyszłe samotne 
swe zimy podolskie. 

— To psn mieszkasz mA wsi? 

— Niestety, tak; wśród pustych, lecz 
malowniczych jarów Podola. 

— Rzecz dziwna — dodala 24 czaru- 

jącem spojrzeniem — nie zrobiłeś pan 
na mnie wrażenia... wieśniaka. 
„  Niewiadomo dlaczego Morecki uczuł, 
iż sąd ten pochlebia mu; piękne też, 
czarne jego oczy błysnęły żywiej, ręka 
wypieszczona, ruchem zalotnym ku kru 
czym podniosła się wąsom. 

— A jednak i ta cisza wiejska — 

mówił — ma pewne dodatnie strony; 
posiada urok głęboki, który nas rozma- 
rza i przykuwa. 
Och, deklamacya, deklamacja ; 
frazes zaczerpnięty z poetycznej jakiejś 
książki — zaśmiała się złotowłosa żar- 
tobliwie. — Atmosfera wsi może czaro- 
waé tych tylko, którzy nie potrzebują 
ludzi, bo nawet wśród samotności sami 
sobie wystarczą. Są to umysły głębokie, 
refleksyjne lub twórcze, albo... albo nie- 
dołęgi, dla których ślimacza skorupa za 
obszerną jest, zbył wiele przedstawia 
jeszcze powietrza 1 przestrzeni; chętnie 
też daliby się otoczyć przędzą kokonu, 
by w niej dopiero DIES się, aż... do 
zupełnego wyschnięcia. } 

< Czy wolno wiedzieć do której z0- 
stałem zaliczony kategoryi? — pytał 
Morecki żartobliwie. 


Rudowłosa bystrem 
okiem. l , 
— No, na mumię pan nie wyglą- 
dasz -— zapewniła z komiczną powagą, 
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jeszcze sumy, które wychodźżcey z sobą 

wożą; sumy te przy tak wielkiej 
ilości emigrantów nie mogą być małe, 
piestety są one zupełnie nieznane. 
W ogóle austryacka statystyka emi- 
gracyjna leży odłogiem; posługiwać się 
musimy cyframi ze statystyk obcych. 
Cyfry wyckodźców zbierane bywają w 
niemieckich i holenderskich portach, 
ale oo się tyczy cbrotu pieniężnego, to 
tak, jak gdybyśmy nie mieli żadnych 
dat zebranych. W wiadomościach sta- 
tystycznych ministerstwa handlu czy- 
tamy, że obrót pieniężny w r. 1892 
z Ameryki wynosił 225.000 zł., do Ame- 
ryki 117.000 zł. Cyfry te jednak w ża- 
dnym razie nie mogą odpowiadać rze- 
czywistości, bo zebrane w kilku urzę- 
dach pocztowych galicyjskich daty, 
przekonują, że w nich samych obrót 
pieniędzy przysłanych z Ameryki był 
większy, aniżeli ministerstwo handlu dla 
całej monarchii wykazuje! Tak np. w 
r. 1891 przysłano z Ameryki do Gali- 
cyl przez urząd pocztowy we Fryszta- 
ku 72,000 zł, w Strzyżowie 50 000 zł., 
w Osobnicach pod Jasłem 116.000 zł., 
czyli razem 237.000 zł. M1mochodem 
zauważyć tu można, iż emigrantom z 
tamtych powiatów nie tak źle się po- 
wodzi. 

Poseł Rutowski w wyczerpującem 
omówieniu kwestyi wychodźców wyka- 
zał w zeszłym roku ile osiądło naszych 
emigrautów w Ameryce, a mianowicie, że 
znajduje się tamu do 2 miliony Polaków i 
kilkakroć stotysięcy Czechów, nie mó- 
wiąc już o innych narodowościach. Wo- 
bec tego słusznemi okazują się żule, 
wypowiedziane wczoraj przez dr. Sues- 
sa temi słowy : „Więc Austrya jest tak 
przelndnioną , że nie może wyżywić 
swoich dzieci? A kiedy już wszelkiemi 
siłami staramy się o to, aby pieniądze 
nasze uie wychodziły za granicę, czyż 
nie wartooy pomyśleć nad tem, byśmy 
sami mogli jeszcze większą ilość na- 
szych dzieci wyżywić, zamiast utru- 
dniać im zarobkowanie ustawami spad- 
kowemi, wymaganiem dowodów uzdol- 
nienia i innemi formalnościami ?* Tym 
słowom jednak możnaby żarzució, że 
przecież pod pewnemi warunkami nie 
byłoby tak żle z emigracyą i muszę 
raz jeszcze powtórzyć, że nie mają słu- 
szuoścl Gi, którzy dla stłumienia wy- 
chodźuwa wzywają policyę, a niczem 
nie chcą dopomódz do zarobkowania 
tym, którzy zamierzają opuścić ojczy- 
znę, jak również n'e ma słuszności 
rząd, gdy w sprawie wychodźtwa nie 
stawia sobie żadnego programu i za- 
dawala się dotychczasową rutyną. 

O:óż z tego punktu widzenia pra- 
gnę tę kwestyę omówić. Przypatrzmy 
się wychodźywu, jak się ono u nas 
przedstawia. Jest ono trochę skompli- 
kowane, ponieważ łączy się z inuemi 
wędrówkami. Trzeba tu rozróżnić dwa 
zjawiska. Pierwszem są wędrówki ro- 
botników w granicach i po za grani- 
ce państwa. Poseł Podlaszecki omawiał 
przed dwoma laty sprawę tę grunto 
wnie i wykazał, że z Galicyi ws:ho- 
dniej wiele ludzi rok rocznie idzie do 
Rumunii i Rosyi na zarobek ; przykre 


a wyrsz ten, w porównaniu z dorodną, 
zdrowiem i życiem tryskającą postacia 
Moreskicgo, wydał im się tak zaba- 
wnym, iå ob.je zaśmiali się wesoło. 


— (o Zaś do drugiego oddziułu, do 
umysłów refleksyjnych lub twórczych, 
nie zdarzyło mi się jeszcze widzieć, aby 
ładni chłopcy, ludzie niezależni, którym | 
życie samo uśmiechać się zdaje, bawili 
się w utopie podobnego rodzaju. To do- 
brze dla tych, którym świat nie lepsze- ! 
go i realniejszego ofiarować nie aen 
Zresztą — pochyliła się, a patrząc mu 
głęboko w oczy, dodała — powiedz pan 
szczerze, czy ta osławiona samotność i 
cisza, przemawia do ciebie jakim szcze- 
gólnym językiem, czy zamknięty wśród 
ścian czterech, masz sobie co do powie- 
dzenia, a duch twój wystarcza ci za 
księgę otwartą, za życie? 


— Och, duch mój śpi, jak zahypno= 
tyzowany — wyznał szczerze Morecki, 
wpatrując się z jawnem uwielbieuiem 
w prześliczne, zalotnie z pod czarnych 
rzęs błyszczące oczy gospodyni. 
Chciałbym widzieć tych ludzi, eo śnie- 
giem zasypani, odcięci od Świata, a po- 
zbawieni kart i polowania, umieliby ży- 
cie „własnym duchem* zapełnić. Ależ 
na to trzeba dziwacznej mięszaniny, 
pół-uszonego i pół poety, w chorobliwem, 
krwi pozbawione ciele. Na szczęście, 


nie wyglądam chyba na podobne połą- 
czenie. 


-— 


W rzeczy samej, wysoki, przystojny 
i starannie ubrany pan Artur przedsta- 
wiał prędzej typ wesołego chłopaka, któ- 


są stosunki, które przy tej sposobności 
wychodzą na jaw. Robotnicy bywają 
angażowani przez agentów, którzy ich 
zazwyczaj przez granicę bez paszpor- 
tów przeprowadzają i każą im podpi- 
aywa umowy w niezrozumiałym dla 
mich języku niemieckim spisane. W u- 
mowach tych nadto robotnicy solidarnie 
myszą ręczyć jedni za drugich i to za 
zopowiązania, których dotrzymać nie są 
w stanie. Ostatecznie powstaja z tego 
dadużycie i robotnicy zamiast pcwró- 
o do domu z zarobkiem, powracają 
majczęściej zbiedzeni i wynędzaiali. 
Wprawdzie powiedzianem jest, że nad 
agentami czuwa się, ale to czuwanie 
jest trudne i nie zawsze się udaje. 
M pieri dowodem tego, że proce- 
der ten bywa dalej praktykowany m. 

Drugiem zjawiskiem są wędrówki 
za ocean. Te bywają albo wychodź- 
twem, albo i to częściej także wę 
drówkami robotników, gdyż najwięcej 
z tych, którzy idą za ocean, przynaj- 
mniej z Galicyi, mają zamiar powrócić 
do kraju i rzeczywiście wracają, gdy 
uzbierają sobie jaki taki fundusz. Ze 
sprawą tą obznajomiliśmy się lepiej 
podczas wadowickiego procesu. Stra- 
szne rzeczy wyszły wtenczas na jaw. 
Nieświadomych wieśniaków werbowano 
gromadami, następnie wydawano jakie- 
muś towarzystwu przewozowemu, które 
ich pakowało na ciasne okręty, żle ży- 
wiło, a w końcu w Brazylii poprostu 
jak niewolników sprzedawało. — 
Z procesu wtentza3 przeprowadzonego 
możnaby sądzić, że nadnżyciom tym 
tamę położono. Ależ nie. Gorączka emi- 
gracyjna osłabła na chwilę i to tylko 
dlatego, że rozruchy w Brazylii nie 
rentowały trudu dostarczania tam emi- 
grantów. Następnie zaś ruch emigra- 
cyjny znowa się wzmógł. Przytoczę 
cyfry. W 1889 roku cyfra wychodźców 
z tej połowy monarchii wynosiła 29.000, 
w 1890 roku 38.000, w 1891 r. 47.000. 
Dodać muszę, że cyfry te są mniejsze, 
aniżeli w rzeczywistości, ponieważ od- 
nośna statystyka jest bardzo niadokła- 
dnie prowadzoną. W latach 1877 do 
1888 ogólna cytra wychodźców wyno- 
siła 365.000 ludzi, z tego 309.000 uda- 
ło się do Stanów Zjednoczonych, 6.000 
do Brazylii, 5.000 do Argentyny. Z wy- 
ehodżców tych 15.000 pochodziło z Ga- 
licyi, 11.000 z Czech itd. 

Rzemioslo agentów istnieje i nadal 
a istnieje głównie dlatego, że postę- 
powanie władz z wychodźżcami jest 
tego rodzaju, że ułatwia „robote“ a- 
gentom. Każdy musi tak powiedzieć, 
patrząc na to, oo się dzieje. Nie mo- 
żna brać za złe starostom, że przeciw 
lekkomyślnym wychodżcom chwytają 
się środków, leżących w ich sferze 
działania, że np. w Oświęcimiu wy- 
chodźtwo często było zupełnie zamknię- 
te, że otrzymanie paszportów było 
nadzwyczaj utrudnione, ża ludziom od- 
bierali żandarini polecające karty to- 
warzystwa św. Rafaela, a nawet ich 
zamykali. Prowadzi to jednak do tego, 
że ludzie zamiast emigrować za po- 
zwoleniem władz, uciekają z kraju, i 
aby tajnemi drogami dostać się do 


remu w Życiu jak z płatka wszystko iść 
musiało. 

— A, zgudzasz się pan więc ze mną, 
iż do zamieszkania na wsi potrzeba 
specyalnego powołania, trzeba być mu- 
mig, lub demagogiem, prawiącym cig- 
gle o chłopskich duszach i chłopskiej 
chacie, która szczerze mówiąc, nie mnie 
nie obchodzi. Każdego Pan Bóg do cze- 
go.innega stworzył, Ja bym na wsi u- 
marła, podczas, gdy w mieście... Och, 
w mieście, pochlebiam sobie nawet, że 
jestem nżyteczną. Życie towarzyskie, to 
kwiat eywilizacyi, zawieziona zaś do 
Pekinu, jeszcze byin tam potrafila.. 

— Nadać mu urok szczegóiny — uzu- 
pełnił zręcznie Morecki. 

— Nie, ale rozwinąć je i postawić 
na wysokości zadania. Panom się zdaje, 
że to drobnostka ; tymczasem jeden z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli czeskich, 
człowiek niepospolitego umysłu, dowo- 
dził mi niedawno, iż do wszystkich 
zdobyczy cywilizacyjnych i politycznych, 
przez naród jego zrobionych, brakuje 
właśnie najpotężniejszej korony, to jest 
Życia towarzyskiego, rozwiniętego przez 
piękne i inteligentne kobiety. 

— (zy mówiąc to, chciał panią do 
Pragi uwieść ? 
śmiało. 

Skąpana w blaskach szkarłatnych, 
pani Aurora poruszyła się figlarnie. Obra- 
za ża podobny hołd z ust ładnego wy- 
chodzący chłonea, nie przyszłaby jej na 
myśl. 

— Trudne zadanie — zauważyła — 
musiałby bowiem zabrać w takim razie 
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— rzuci} pan Artur 


ENEA SAND JĄ 


portów udają się do Wiednia, gdzie 
popadają w ręce agentów. Może to za- 
dziwiać, ale jest to faktem, regularnie 
się powtarzającym. Skutkiem tego po- 
dróż emigrantu jest w dwvjnasób albo 
w czwórnasób droższą. 

Mam w tym względzie bardzo cie- 
kawe daty: Z Wiednia urzędnik agen- 
tury udaje się z wychodźcami do 
Hamburga, lub Bremy. Tam mają emi- 
granci wsiadać na okręty. Jednakże 
agent mówi im: ależ macie za mało 
pieniędzy, pożyczę wam tymczasem. a 
wy telegrafujcie do domu po pienią- 
dze. I biedny emigrant telegrafuje, a 
rodzina jego ściąga się z ostatniego 
grosza, byle tylko dopomódz wychodź- 
Gy. Trochę się wysprzeda, trochę za- 
stawi i wysyła pieniądze. Z zestawie- 
nia, które posiadam, okazuje się, że 
w grudniu 1893 z czterech powiatów 
galicyjskich wysłano w ten sposób te- 
legraficznie 16.516 zł., sumę, która o- 
szukańozo wyłudzona została wychodź- 
com. Ale o tem rząd nie wie. A po- 
tem przychodzi na wychodźców atra- 
szna nędza w miastach portowych, a 
potem jeszcze straszniejsza na okrę- 
tach. Ludzie ci nie wiedzą, dokąd idą, 
dokąd iść mają, i nie wiedzą, gdzie 
szukać pomocy i rady. Gdzież zresztą 
znależó by mogli informacye? Najchę- 
tniej udają się do północnej Ameryki 
i z pewnością tam jeszcze jest Eldo- 
rado dla galicyjskich wychodźeów. Idą 
do kopalń węgia i zarabiają tyle, że 
z czasem dojść mogą do kupna ka- 
wałka ziemi. Mogą tam żyć porządnie 
i pieniądze do domu odsełać. Ale z 
drugiej strony wstąpienie w granice 
Stanów Zjednoczonych dla wychodźcy 
jest bardzo trudne. Przychodzi tam ro- 
Gznvie do 400.000 emigrantów; pozostają 
oni przeważnie w zachodnich prowin- 
cyach, ponieważ brak im funduszów 
na podróże w daleki wschód. 

Stąd powstaje w tych okolicach za- 
chodnieh przeludnienie i taka konku- 
rencya, że doprowadziła aż do rozru- 
chów ludności, To też w parlamencie 
amerykańskim pojawiły się projekty, 
tamujące naszą emigracyę. Senator 
Chandler postawił w r. 1891, że tylko 
ten może być przyjętym do kraju, któ- 
ry umie pisać i mówić po angielsku i 
posiada 100 dolarów fanduszu. Gdyby 
ten wniosek przyjętym został, naten- 
czas Stany Zjednoczone zupełnie by- 
łyby zamknięte dla naszej emigracyi. 
Ale nawet teraz, chociaż wniosek ten 
nie stał się ustawą, zdarza się często, 
że wylądowanie emigrantom pod ró- 
żnemi powodami bywa zakazanem, np. 
pod pozorem zawleczenia cholery. Wów- 
czas emigranci albo muszą wracać do 
kraju, co jest dla nich rniną, albo mu- 
szą przekradać s'ę przez Kanadę, co 
wiele kosztuje, lub wreszcie udają się 
dò Brazylii, co jest dla nich najgorszem. 
W Brazylii bowiem, jeżeli pozostaną 
na wybrzeżach, stają się ofiarami żółtej 
febry, jeżeli udadzą się w głąb kraju 
i najmą się do pracy przy płantacyach 
kawy, spotyka ich praca wśród ninzno- 
śnego skwaru tak ciężka, że po kilku 
| mesięzach uciekają napowrót na wy- 
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deneya* 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


brzeża i giną, jeżeli ktoś litościwy nie 
wesprze ich i nie odeszle do Europy. 

Położenie emigrantów w ogóle Jest 
ciężkie; ich stan kulturny nie jest te- 
go rodzaju, aby zapewniał im zwycię- 
stwo w walce o byt w tamtejszych sto- 
sunkach. Jeżeli co zarobią, zostają 0- 
szukiwani przy zakupnach, jak zostają 
oszukiwani na każdym kroku, czy to 
przy odsyłaniu oszczędności du kraju, 
czy przy wymianie pieniędzy itp. Na 
pewno można powiedzieć, że jeżeli w 
ogóle emigrantom w Ameryce żle się 
powodzi, najgorzej już powodzi się na- 
szemu galicyjskiemu emigrantowi. Jest 
on pariasem wśród wychodźców 1 £8 
takiego bywa uważany. (C. d. n.) 


Sprawy ruskie. 


Lwów d. 20 kwietnia. 


Diło ogłosiło już zwołanie poli- 
tycznego Towarzystwa narodowców „Na- 
rodnej Rady“ na 3 maja popołudniu. 

Tak więc jeduege dnia odbędą się 
trzy ważne „ebrania Rusinów, gdyż 
przed połndniem odbędzie się walne 
zebranie „Dniestru“, założonego 
przez n:rodowców towarzystwa asekura- 
cyjn=go — a jak słychać, tegoż dnia 
ma się w gmachu ruskiego sewinaryum 
duchownego odbyć zjazd mężów za- 
ufania ruskich, stojących po 
stronie posłów Barwinskiego, 
Wachnianina, ks. Maudyczewskiego i 
Ochrymowicza (tj. pięciu na siedmiu ru- 
skich posłow rajchsratowycu). 

Hatyczanyn pisze złośliwie, że zjazd 
tych mężów Zaufania był zeszlego ty- 
godnia obmyślany we Wiedniu na ze- 
braniu owych 5 posłów, w któreim ucze- 
stniczyli także br. Stau slaw Badeni i 
ks. metropolita Szimbratowicz i dodaje: 
„Zapewne starać się będzie ks, metro- 
polita, aby na tej naradzie zjawili się 
wszyscy owi księża, którzy zarządzają 
dekanatami i konsystorskie odszczegól- 
nienia posiadają, ile że ks. metropolita 
od takich księży już od początku „no- 
wej ery* wymag:, aby politykę jego 
i jego przyjaciół podtrzymywali i dla 
niej propagandę czynili”. s 

Z tego dop'sku przebija się wieru- 
tnie strach Hałyczunyna ~ nietylko 
dlatego, że zjazd ten może pomieszać 
szyki drugiemu zjazdowi narodowieckich, 
moskalofilsk.ch i radyk.lnych mężów Zu- 
ufunia ruskich, który ma się odbyć 14. 
maja — ale Hałyczanyn przypomniał so- 
bie owe czasy, kiedy to ks. metropolita 
ukarał niejeduego z owych księży Yu- 
skich, którzy przeciw ruskiej i umie 
ckiej manifestacji p. Romańczuka i 
ks. metropolity a d. 25. listopada 1890, 
a za moskalofilską i antikatolicką mani- 
festacyą ówczesną p. Antoniewicza Wy- 
stąpili. Morem powiało wówczas po me- 
skalofilach, moskalofilizm jako stronni- 
ctwo żłamany został, i gd,by dobrodu- 
szny ks. metropolita nie był się później 
chwiał i wahał, dzisiaj moskalofilizm 
byłby się cały mieścił w lokalu redak- 
cyi Haryczanyna. 
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z sobą uprzejmą, polską młodzież, bez 
której nie rozumiem salonu. A nie wiom, 
czybyście panowie pojechać ch ieli? 

— Wydaj pani tylko rozkaz, rzuć 
mot dordre, a zobaczymy, czy pułk cały 
nie stawi się na pierwsze tws skinieuie. 

Pani Żelska przypomniała sobie, iż 
wypada jej, jako damie dobrego iowa- 
rzystwa ostudzić lekko zbyt jawny zapał 
Moreckiego. 

— Pułk pod tak poważnym, jak mąż 
mój dowódcą nie miałby już prawa pol- 
skiej reprezentować kawaleryi — zauwa- 
żyłu z uśmiechem. 

Młody człowiek zrozumiał delikatną 
nauczkę. 

— Czy pana Żelskiego nie zastałem 
w domu? — zapytał, 

— 0, mąż mój używa wilegiatury w 
całej pełni i jak prawdziwy enragć ua- 
tury, dnie całe spędza w lesie lub na 
samotnych przechadzkach. Co do manie 
wolę już mój kefir i park, gdy ° piątej 
zbiorą się w nim wszyscy. 

— Można więc liczyć, Ż6 SPO 
tam panią dzisiaj ? RATE 

s s Lu , 

— Naturalnie. K "AA 

przyjemniując At. chwilę spędzo- 
11 e us . 

n4 M p” RE równocześnie, gdy 

zaś książka, trzymena przez panią Żel- 

skg, BR ziemię się „stoczyła, pan Artur 

pospieszył podnieść ją z kobierca. 


tka my 


iż powinniśmy się 


w A, 


— „Le róve* — wyrzekł, czytając 
tytuł. — „Marzenie“ Zoli, nie znam te- 
go utworu. 

— Nie wiele pan straciłeś — zape- 


wniła, — Dziś najbardziej renomowa- 
nym firmom autorskim  dowierzać nie 
można. Przeczytawszy to, czekam rychło 
Zola napisze druga „Filoleę, czyli drogę 
do życia pobożnego”. 

— Czy się tak zmienił krańcowo ? 

— Och, same nudne, nie z krwi i 
kości lecz z galuretki i pobożnych wes- 
tchnień złożone postacie; bisku si, de- 
wolki, pensyonarki, kościoły i halueyna- 
cye. Jednejm słowem, rodzaj najgorszy, 
bo nudny. Zola zapomniał. że kto szuka 
lektury dla podlotków, ten prenumeTuje 
im Journal des Demoisedes poprostu. 

— Może usiłuje wkraść się w łuski 
które go wpierw czytywać Nie 


NN 


pań, 


giy t ; 
Pa Nie lubię świętoszków. Od ksią- 


ski, jek od życia, wymagam przede. 
wszystkiem ognia , sity l zapału ; chcę, 
aby mnie porywała i unosiła, aby ner- 
wy moje wprawiała w pewne rozgorą- 
czkowanie. Inaczej, po cóżbym czytała ? 
Ludzi i dzieła bezbarwne wykreślam 
z mej pamięci, równają się oni bowiem 
robieniu pończoszki i enotliwemu sma- 
żeniu konfitur; a z dwojga złego, to 
ostatnie już lepsze, bo przynajmniej po- 
Żyteczne. 

Uniesiona zapałem, z oczyma pała- 
jącemi i minką wyzywającą nieco, prze- 
śliczną była w tej chwili. Lekka jej 
czelność zresztą znajdowała pełan od- 
dźwięk w zachwycie Moreckiego. 


(C. d. n.) 


2 


Rzecz podobno niebywała, że na zwo-| Targ 3.000 zł., Brzesko 2.000 żł., Tarno- 
łaniu Narodnej Rady nie ma podpisów |brzeg 1.000 zł., Z pozostałej jeszcze sumy 
prezesa (p. Romańczuka) i sekretarza (dr.|37.000 zł. zarezerwował Wydział krajowy 
Kostantego Lewickiego); że nie tewarzy- |tytułem pożyczek, aż do czasu gdy formal- 
szy mu gorąca odezwa do udziału, i|ności zostaną dopełnione, wydziałom powia- 
wskazująca na ważność zgromadzenia. jtowym: w Jarosławiu 20.000 zł., w Dro- 
Podany tylko czas i miejsce (wielka sa- |hobyczu 5.000 zł}, w Myślenicach 5.000 zł., 
la Narodnego Domu) tudzież krótki pro-|i dla trzech innych powiatów, co do któ- 
gram z 5 punktów się składający, mię-|rych stanowczej decyzyi dotąd nie powzięto, 
dzy temi „pojaśnienie naszego stanu 0- |razem 7.000 zł. W końcu przyznał Wydział 
becnego i naszej dalszej polityki“, dalej |krajowy gminie Dwernik w powiecie liskim 
wybór nowego wydziału i prezesa, tu-|bezzwrotny zasiłek w kwocie 500 zł. 
dzież wnieski członków. Przywilej. Ministerstwo handlu udzie- 

Na wiadome nam wyjaśnieniajliło p. Ludwikowi Mianowskiemu przywile- 
posła Wachnianina odpowiedział |ju na pływający motor wodny. 
poseł Romańczk w Dile (w artykule Powszechna wystawa krajowa r. 
pod złowróżbnym napisem „Koalicya ru- |1894. Dział starożytności zapowiada się 
sko-polska*) wyjaśnieniami od siebie, |bardzo Świetnie. Dzięki żarliwym, nie usta- 
które już się znajdywały w komentarzu |jącym na chwilę zabiegom p. przewodniczą- 
Diła do wyjaśnień p. Wachnianina. Tak |cego sekcji, zgłoszenia z kraju napływają 
ten komentarz, jak i kontrwyjaŚnienia |obficie, niemniej też z zagranicy spodziewać 
p. Romańczuka są bardzo kręte, i ehy-|się można wielu nader cennych okazów, na 
ba tylko dozwalają czytać między wier-| użytek bowiem naszej wystawy otworzyły 
szami, jukich to p. Romańczuk rozma- |zbiory swoje pierwszorzędne muzea Austro- 
itych używał zabiegów i wybiegów, aby | Węgier i inne. Między niemi muzeum bu 
rajchsratowy Klub ruski z czasem na-|dapeszteńskie powiadomiło dyrekcyę wysta- 
giąć do swojej woli. To się nie udało — |wy, iż wysyła dwa niezwykłej dla nas war- 
a w dodatku obaj sojusznicy ruscy jego, |tości zabytki: jestto szabla Jana Sobieskie- 
w, dziele zawichrzenia spraw ruskich pod|go i portret Stefana Batorego, wykonany 
mianem roboty „mężów zaufania ru-|płaskorzeźbą w ołowiu. Szabla bohaterskie- 
skich“ nie koniecznie mu przyklasnęli.|go króla, której ostrze tylekroć błyskało na 
Radykał ruski dr. Iwan Franko, podaw- | postrach wrogów, ma rękojeść i klingę bo- 
szy w  Kurjerze Lwowskim kontrwyja- |gato zdobną ornamentami wykonanem: w 
śnienia p. Romańczuka, taki dołożył do-| złocie 3 en niello. Brzegi ostrza tworzą 
pisek: „Oto jest małe lecz autentyczne | krzywiznę łukową, u nasady klingi znajdu- 
opowiadanie o wielkiem bezhołowiu, pa-|jemy jak gdyby podłużny medalion wypeł. 
nującem pośród polityków ruskich.“ A]niony imitacyą znaków oryentalnych, na 
moskalofilski Hałyczanyn oświadczył, że|drugim zaś końcu napis: „HAEC META 
„tak p. Wachnianin jak p. Romańczuk |LABORUM*, unoszący się nad symbolami 
zasłużyli sobie na niedowierzanie.“ ` wiary: krzyżem i wieńcem wawrzynu. Tuż 

Czytamy w Dile: „Z Wiednia dono- obok druga dewiza głosi dawną maksymę: 


jąca posucha. 


szą nam, że klub ruski pod przewo-|„CAVE A FALSIS AMICIS + SALVABO 
dnietwem ks. Mandyczewskiego (wice- 


rezesa) zbiera się na posiedzenia i ra- | jeszcz i 
A ) i 4 Diło |iuicyałami J. B. P. Wszystkie te szezegóły 


dzi nad sprawami budżetowemi“, 
dodaje od siebie, że p. Romańczuk na 


TE AB INIMICIS%. Z pośród wielu innych 
e ozdób wynurza się korona polska z 


inkrustowane w złocie odznaczają się nad- 
zwyczajną subtelnością wykonania. Rękojeść 


kilka dni wyjechał z Wiednia. Dowia- j 
dujemy się przeto autentycznie, że ruski| wyłożona jaszezurem, ma po nad tem pod- 
klub rajchsratowy ciągle istnieje, że po- |Ścieliskiem łańcuszkową siatkę złotą przy- 
mimo huków „mużiw dowirja* a rad i twierdzoną czterema gwiazdami, Do ozdoby 
artykułów p. Romańczuka, nie rozbił się, użyto tn jeszcze wielkiego. kryształu okolo- 
a co więcej, że p. Romańczuk, nawet | nego 27 brylantami. Oprócz ozdobnych or- 
pomimo swej zapowiedzi, nie wystąpił | namentacyi niellowych, zwraca tu na siebie 
z klubu — tylko wyjechał. Zapewne|uwagę wykonana w złocie figura rycerza 
zechce później znowu głosić, że to nie| wznoszącego miecz nad powalonym Turkiem. 
były posiedzenia klubu, tylko prywatne | Niemniej zajmującym jest ołowiany meda- 
zebrania posłów. lion Stefana Batorego. Pogromca Moskwy 

Jak wiadomo, klub ruski uchwalił | przedstawiony tu w stroju. narodowym, w 
jeszcze d. 18. marca, że przy rozprawie | Znanym z tylu portretów, i szubie z pod 
nad budżetem ministerstwa oświaty za-| której wyziera lewa ręka ujmuiąca rękojeść 
bierze głos p. Barwiński w ruskich spra- szabli, podczas gdy prawa ręka WSplera Się 
wach szkolnych. Teraz klub ruski szeze-| na stole, do pozowy zakrytym złożoną na nim 
gółowo się nad tem naradzał, i pojawił koroną. W otoku napis: „STEFHA. D. G. — 
się o nich telegram, ale taki bałamutny, REX. POLO.*, okolony współśrodkowym łu- 
żesiny go nie podali. Wczorajsza Nowa kiem z niemieckim tekstem: „BTEN. 


Presse podaje następujące, podobno au- HERRN. VATERN. ZU. EHREN. up 


tentyczne doniesienie : DEN.  RITTERLICHEN. ADEL. | 

„D. 16. bm. obradował klub ruski| GNAD“. Łukowe pole po nad tym napisem 
nad życzeniami i i 
polu szkolnictwa, i po dłuższej roz- ļ bowe. Na brzegach medaljonu znowu napig, 
prawie postanowił zażądać od rządu (po- pozostający w ścisłym związku z napisem 
szczególne punkta odznaczamy liczbami) | wewnętrznym. 


1) utworzenia ruskich klas paralelnych 
re w r. 1895 ma być utworzone; — 2)|0y pp. Kar. Mochnuckiego, podpuł. obrony 
utworzenia nirakwistycznego seminaryum : ) i 
nauczycielskiego w Sukalu, w połączeniu |80 Wład. Seidla, Jana Mieleckiego, 


żykiem wykładowym; — 8) utworzenia Wilemskiego i Józefa Nowackiego, człon 


ruski j szsoły ćwiczeń przy semiuaryum|ków zgromadzenia 00. Zmartwychwet ń- 


nauczycielskiem w Samborze; — 4) zu-|Ców. Obywatejstwo miejskie nadano p, Au' 
Lrakwizowania (wykładania w języku pol-|toniemu Sierakowskiemu. Na 
skim i ruskim) wszystkich seminaryów nauczyciela szkoły im. Czackiego 
nauczycielskich w Galicyi wschodniej ; | prezentę p. Szezęsny Parasiegicz 
— 5) udzielania stypendyów ruskim kan- cieli starszych miejskich zkój 
dydaiom na nauczycieli szkół Średnich i|Zaprezentowani zostali Faf i Jw ! 
kandydatom na ruskie katedry na wszech -| Kreowano posadę naczelnika archiwnm i 
nicy lwowskiej; — 6) oddzielenia para-| muzeam miejskiego w randze sekretarza i 
lelek ruskich gimnażyum przemyskiego, 
u w.ęc utworzenia dwoch gimnazyów ; — 
4) mianowania takich miao szkół Dorożki na wystawę W celu utrzy- 
ludowych w Galicyi wschodniej, którzy | mania porządku przy wstępie na płac wy- 
władają językiem polskim i ruskim ; — | stawy, dyrekcya polieyi uprasza publiczność, 
1 8) zamianowan » ruskiego inspektora by jadąc tem zechciała płacić woźnicom 
szkolnego ula ruskich szkół ludowych na fiakrów i dorożek ich należytość przy waia- 
Bukowinie, tu zież dla języku ruskiego| Śaniu lub podczas jazdy, a nie przy wysia- 
w bukowińskich szkołach średnich. Jęe-| daniu na placu wystawy. Należytość wynosi 
den z mowców klubu ruskiego przedłoży |3l2 fiakrów 80 ct., dla dorożki parokonnej 
te życzenia przy rozprawie nad budże- 50 et., dla dorożki jednokonnej 35 et. an 
tem ministerstwa oświaty“. W „ezytelni Kolejowej" lwowskiej 
Do punktu 4) powiada Diło, że cho-| odbedzie się d. 22. bım. uroczysty wieczór 
dzi widocznie 0 przemyskie żeńskie se- muzykałno- deklamacyjny ku mczczeniu Ta- 
minaryum nauczycielskie — a do pun-|deusza Kościuszki, T? a 
ktu 7) że należy krajową Radę szkolną Odczyt. Dr. Władysław Niemiłowicz 


wiązki od. kilku lat dra QCzołowskiego. 


Rusinów nalwypełniają gryfy i amorety oraz tarcze her- 


Rada miejska odbyła wczoraj posie- 
przy 2 gimnazyum w Czernioweact., któ-| dzenie, na którem przyjęto do związku gmi- 


kraj., Maryana Męcińskiego, Tytusa Kauckie- 
Edw. 


z 4-kiasową szkołą ćwiczeń z ruskim ję- Kuhna, Piotra Lwowskiego i księży Franc. 


kierującego 
otrzymał 
Na nau- 
szkół ludowych 
Jaworski. 


zamianowano jednogłośnie pełniącego te obo- | 


rozdzielić na dwie osobne Rady, inaczej 
howiem system  „polonizucyi4 się nie 
zmieni... Tu więc Diło zasadza minę, czy 
po nowoczesnemu bombę pod ruski klub 
rajchSratowy. 


KRONIKA. 


Żapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał do Wiednia. 

W administr. Głaz. Nar. złożono 
na dar dia JE. ks. are. Issakowicza : 
Obertyński z Odnowa 6 koron, J. Łukasie- 
wicz z Żeżawy 10 koron, Czosnowska, Mi- 
lewska i widzińska z Horodyszcz po 1 ko- 
ronie, S. Kowalski i hr. Zedtwitz z Birczy 
po 1 koronie, Mikołaj Bogdanowicz 1 ko- 
ronę, kilku członków groua seminaryum na- 
uczycielskiego w Tarnopolu 80 ct., Marya 
Agopsowicz z Tutukowa 1 kr. Julia i Fer- 
dynand Opolski z Gracu 2 kr., A. Cieński 
z Ludwipola 1 kr. 


wygłosił w niedzielę we Lwowie odczyt pod 
tyt: „Lecznictwo ludowe.“ Prelegent w dlu- 
gim, źródłowo opracowanym i z wielką swa- 
dą wygłoszonym odczycie, mówił o zapatcy- 
waniach ludu na choroby i o środkach, ja- 
kich na nie używał i używa. Kończąc, we- 
zwał dr. Niemiłowiez zgromadzonych w sali 
słuchaczy, aby zechciełi popierać zawiązują 
ce się we Lwowie Towarzystwo etnografi- 
czne, Bardzo licznie zebrana w sali publi- 
czność nagrodziła prelegenta gromkimi okla- 
skami. 

Wykolejenie. Z powodu wykolejenia 
się pociągu towarowego na linii kolei kró- 
lewsko-węgierskiej, pomiędzy stacyami Łup- 
ków i Widrany wstrzymano ruch pociągów 
towarowych ua szlaku Łupków i Mezó- 
Laborez. Pociągi osobowe dzienne nr. 2015 
i 2016 będą kursować aż do miejsca wypad - 
ku, gdzie podróżni przesiadają się a pakun- 
ki przenoszone będą, poeiągi zaś nocne nr. 
2013 i 2014 aż do dalszego zarządzenia 
wstrzymane zostały. Przy tym wypadku zgi 
nęło dwóch ze służby kolejowej a. czterech 
doznało lekkiego uszkodzenia, 


Pod zarzutem przemycania wy- 
dawnietw Freies Russland (Free Rus- 


Pożyczki dla dotkniętych nieuro-|sia) przez granicę do Rosyi aresztowano 
dzajem. Z reszty 101.000 zł. pozostałej z|dnia 23. zm. we Lwowie słuchacza wete- 
pierwotnej sumy 300.000 zł. przeznaczonej |rynaryi, poddanego rosyjskiego, Gronkow- 
przez sejm na bezpiocentowe pożyczki wy- | skiego, a przedwczorajszej nocy odstawiono 
działom powiatowym celem dalszego roz-|go do Ławocznego. Na dworcu żegnali go 
działu między rolników na zakupno zboża, | liczni koledzy, którzy następnie postanowili 
udzielił Wydział krajowy dalszych pożyczek | zwrócić się do p. namiestnika z prośbą, 
bezprocentowych wydziałom powiatowym :| aby pozwolił na pobyt Gronkowskiego w 
Gorlice 5.000 zł., Tarnebrzeg 1.000 zł.,| Galicyi, celem ukończenia studyów. 

Rawa 6.000 zł., Bochnia 8.000 zł, Pilzno Pożar Nowego Sącza. Z nowego Są- 
6.000 zł., Wieliczka 6.000 zł.. Łańcut 3.000] cza przychodza dalsze szczegóły, dotyczące 


zł, Nowy Targ 5.000 zł. Dodatkowo przy- 
znał Wydział krajowy wydziałom powiato- 
wym, które już pierwotnie otrzymały po- 
życzki, dalsze bezprocentowe pożyczki: Łań- 
cut 5.000 zł., Przemyśl 5.000 zł., Turka 
5.000 zł., Staremiasto 4.000 zł, Nowy 


pożaru. Ogółem poniosło szkodę stu kilku- 
dziesięciu właścicieli; ostateczaa ich liczba 
dotąd nie zestawioną, Ubezpieczeni przewa- 
źnie wszyscy w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń. Między poszkodo- 
wanymi są przeważnie izraelici. O gwałto 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


wności ognia i szerzeniu się niszczącego 
żywiołu w pierwszej chwili bez przeszkody 
świadczy fakt, iż w dwupiętrowym domu 
wypaliły się legary podłogowe w parterze; 
cząść ścian runęła, tak, że miejscami w u- 
licach komunikacya jest utrudniona. Spaliły 
się prawie wszystkie te same domy, które 
również w roku 1890 uległy pożarowi. Po- 
gorzelcy żydzi urządzili sobie koczwisko nad 
Dunajcem i Kamienicą na tamecznych łą- 
kach; mieści się tam kilkaset biednych ro- 
dzin. Żydzi wyjeżdżają licznie. Dyrekcya 
kolei zezwoliła, aby pogorzelcom chcącym 
opuścić Nowy Sącz, wydawano bilety bez- 
płatne. Przesyłki żywności przewozi kolej 
państwowa jako pospieszne bezpłatnie. Z 
Krakowa odeszła do Nowego Sącza zna- 
czniejsza przesyłka mac. Dyrekcya krakow- 
skiego Towarzystwa wzaj. ubezp. odbyła 
dłuższe narady co do najrychlejszego prze- 
prowadzenia likwidacyj i wypłaty szkód 
pogorzelcom. P. Romer, którego dwór spalił 
się w Zabełczu, poniósł znaczniejszą stratę, 
z powodu uszkodzenia cennej biblioteki, 
której zbiory wyrzucano podczas pożaru i 
wiele książek zniszczono. 

P. żary. Z kraju nadchodzić zaczynają 
coraz częstsze wieści o pożarach, których 
powstaniu i szerzeniu się tak sprzyja panu- 
I tak ubiegłej nocy spłonął 
w Rvgach pod Starym Sączem dwór p. Re- 
klewskiego Romana; 
złr. Wczoraj w południe spaliły się budyn- 
ki dworskie w Wielopolu pod Nowym Są- 
czem, własność p. Antoniego Kostęrkiewi- 
cza. Gdzieniegdzie pojawiają się także pożary 
lasów, tłumione na szczęście wszędzie wcze- 
śnie i energicznie. Pierwszy taki pożar wy- 
buchł przed Kilku dniami koło Dębicy; drugi 
wybuchł przedwczoraj koło Słotwiny w do- 
brach p. Piwniekiego. Ogień ugaszono weze- 
śnie i pożar zniszczył co najwięcej 1/3 część 
morga. Są to wszystko poważne ostrzeżenia, 
nawołujące do czujności i baczności zaró- 
wno władze rządowe, jak autonomiczne, oraż 
pojedyncze jednostki. A 

W ostatniej chwili otrzymujemy jeszcze 
wiadomość o dwóch pożarach w Karowie w 
powiecie rawskim, a to dnia 15. bm. spali- 
ła się gorzelnia należąca do tamtejszego 
właścicielu p. K. Marmorosa, dnia zaś nastę 
pnego spaliło się przeszło 30 zagród wło- 
ściańskich. W tym samym dniu 16. bm. 
wybuchł pożar w lasach Kobylnickich w Lu- 
baczowskiem i zniszczył przeszło 160 mor- 
gów lasu niskopiennego. 

Ze Stryja piszą nam pod d. 19 bm.: 
Sezon pożarów wiosennych już się w na- 
szym powiecie rozpoczął. D. 138 bm. na- 
wiedziła nas ulewa z grzmotami i pioru 
nami, z których jeden zapalil chatę w po 
bliskiej wsi Nieżuchowie. Spłonęły w mgnie- 
niu oka dwie chaty włościańskie, a jedna 
tylko była ubezpieczona. Tylko dzięki temu, 
że wiatr był bardzo słaby, nie poszła cała 
wieś z dymem. Zaznaczyć należy, że wło- 
ścianie zarzucając dawny przesąd, ochoczo 
ratowali sąsiadów, a nawet znalazła się pod 
ręką sikawka, która pomogła do umiejsco- 
wienia pożaru. — Podczas obchodu roczni- 
cy Kościuszkowskiej, który wypadł u nas 
bardzo pięknie i poważnie, mieliśmy jedyne 
w swoim rodzaju wybijązie szyb. Mamy tu 
dwóch adwokatów Rusinów. Jeden z nich 
nie uznał zą stosowne oświecić okien mie- 


zabezpieczył się, obstawiając dom  pelicyą. 
Drugi, mniej w pewpych sferach popularny, 
ale powszechnie szanowany i zpany z za- 
cności, uszanował uczucia polskie i oświe- 
tli} swoje okna. Za kę na drugi dzień wy- 
bito mu szyby, a na ściunie domu znalazł 
kartkę ze słowami: „Ne świty Lacham*, — 


naczelnika tutejszego sądu p. Brożyńskiego, 
który został mianowany radcą, jest on bo- 
wiem powszechnie ceniony dla swojej pczyn- 
ności, pragowitości i zdolności ~- Straszny 
wypadek zdarzył gię dzisiaj na przestrzeni 
kolejowej Stryj-Morszyn, okog mostu na 
rzece Stryj. Zatrudniony przy szutrowaniu 


motywy nadjeżdżającego pociągy osobowego 
i zginął na miejseu. Nieszczęśliwy pozosta- 
wił żonę i kiłkoro dzjeci sierotami, 


Kościuszkowska rosznica. W Dro- 
howyżu w zakładzie hr. Skarbka, odbył 
się obchód pamiątkowy Kościuszki dnia 8. 
kwietnia br. wobee licznie zebranej okoli- 
cznej inteligenepi Oraz ludu wiejskiego. 
Rozpoczął się przy odgłosie gąlw możździe- 
rzowych i muzyki orkiestry złożonej z wy- 
chowanków zukładą, poczem odprawionem 
zostało solenne nabożeństwo w miejscowej 
kapłiey, O piątej godzinie po południu od- 
był się uroczysty wieczór w sali pięknie 
przybranej, a po brzegi zapełnionej. Biust 
Kościuszki otoczony zielenią i naroqowemi 
barwy uroczo się przedstawiał. Wśród nie- 
zwykłego patryotycznego nastroju, najpierw 
przemawiał słowami pełnemi namaszczenia 
kurator zakładu hr. Henryk Skarbek, a po- 
tem w prześlicznej formie odmalował ksiądz 
kapelan Lewandowski moralną i religijną: 
stronę Kościuszki. Słowa jego tchnęły cio- 
płem serdecznem. Dwanaście punktów pro- 
gramu wykonane zostały ku ogólnemu za-. 
dowoleniu słuchaczów. Na szczególne uzna= 
nie zasłużył utwór poetyczny Bolesława 
Czerwieńskiego, wygłoszony z uczuciem, 
dźwięcznym i harmonijnym głosem, z poję- 
ciem prawdziwej deklamacyi przez p. Osa- 
dzińskiego, urzędnika zakładu, a potem 
chór z towarzyszeniem fisharmonii, odśpie- 
wany przez tutejsze wychowanki, oraz de- 
klamacya chłopczyka wiejskiego z Dóceia, 
utwór p, Maryi Strońskiej, zastosowany do 
uroczystości. Wieczorem gmach zakładu o 
zdobiony był flagami o barwach narodo 
wych i pięknie iluminowany; transparenty 
o herbach Polski, Litwy i Rusi ślicznie się 
przedstawiały. Uroczystość zakończył pochód 
do kaplicy i ognie sztuczne, Za gorliwe 
zajęcie się urządzeniem tej drogiej sercu 
Polaka pamiątki należy się serdeczne „Róg 
zapłać“ pp. dyrektorowi Włodkowi, ks. ka- 


pelanowi Lewandowskiemu,  Zambellemu, 
nauczycielom Gogojewiczuwi, Ławiowskiemi 
Szypajle, 


W Brodach odkryli żandarmi szajkę 
złodziei koni, Na czele koniokradów stał 
żyd Nuchim Ratner. Podczas rewizyi znale- 
ziono u niego trzy konie skradzione nieda- 
wno jednemu z obywateli w tarnopolskiem. 
andarmi prowadzą energiczne śledztwo w 
okolicach Tarnopola i Trembowli w celu 
wykrycia wszystkich członków tej złodziej- 
skiej bandy, która kradzieżami swami od 


szkoda wynosi 1500! 


szkania swojego, a przedq możliwą szkodą 


Bardzo życzliwie p.witaliśmy odznaczenie 


przestrzeni robotnik upadł pod koła loko-: 


dnia 21. Kwietnia 1894. Nr. 91. 


"lat kilku już niepokoi obywateli i włościan 
we wschodniej Galicyi. 

W Brzuchowieach na stacyi wielki 
uczuwać się daje brak osobnej sali pocze- 
kalnej. W jesiehi zeszłego roku była komi- 
sya w celu zbadania tej sprawy i uznała 
żądanie utworzenia osobnej poczekalni za 
uząsadnione. Wobec zbliżającej się pory wy- 
cieczek do Brzuchowie wartoby zająć się tą 
sprawą, 

+ Józef Borecki, żołnierz powstania 
listopadowego, ur. w r. 1811, umarł w 
Stanisławowie 11. bm. W 19-tym roku ży- 
cia wstąpił do 8. pułku ułanów, gdzie się 
dosłużył stopnia oficera, a po bitwie pod 
Grochowem otrzymał krzyż: Virtuti mili- 


vari. Po rewolucyi listopadowej poszedł na 


tułaciwo do Włoch, gdzie przez siedm bli- 
sko lat bawił i gdzie się zaprzyjaźnił z; 
Zygmuntem Krasińskim. Tęsknotą za ojczy- 
zną trapiony powrócił do Galicyi i osiadł 
najprzód w Brzeżanach, gdzie otworzył za- 
kład wychowawczy dla młodzieży, a nastę- 
pnie otrzymawszy ajencyę asekuracyjną od 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń prze- 


miósł się do Stanisławowa, i tu przez lat 


40 pełnił obowiązki swoje sumiennie i gor- 


liwie, szanowany i poważany powszechnie. 


Kondukt pogrzebowy prowadził ks. in- 
fułat Kierszka z archiprezbiterem ks. Fer- 
lijewiszem. Nad grobem przemawiali ks. 


FBaudys i dr. Ignacy Jasiński. 


Ks. Jan Fischer, profesor szkoły re- 
alnej w Czerniowcach i długoletni prezes 


*czerniowieckiej „Czytelni polskiej“ otrzyma- 


wszy prezentę na rz, kat, probostwo w Śnia- 


„typie, opuści już niedługo stolicę Bukowiny. 


Polacy bukowińscy tracą w nim jednego z 
najdzielniejszych patryotów i przewódców. 


Strajk stolarzy w Wiednia. Zmo- 
wa trwa dalej, dotychczas przyrzekło już 
40 majstrów ustępstwa. Równocześnie ślu- 
sarze budowlani zapowiedzieli strajk. 

Z Rzymu telegrafują: Pielgrzymi hi- 
szpańscy obecni byli wezoraj rano na Mszy 
św., celebrowanej przez Papieża w kościele 
św. Piotra. Po nabożeństwie odczytał arcy- 
biskup gewilski adres, na który odpowiedział 
Ojciec św. polecając odczytać swoją mowę 
w języku hiszpańskim. W mowie tej przy- 
znaje Papież pielgrzymce hiszpańskiej pierw- 
sze miejsce wśród wszystkich uroczystości 
jakie się odbyły z powodu papieskiego ju- 
bileuszu biskupiego. Mowa podnosi katolic- 
kie tradycye Hiszpanii i załeca temu krajo- 
wi bezwarunkowy powrót do praktycznych, 
zasad religii, dalej jedność, zgodę, i ule- 
głość prawowitej władzy. Mowa kończy sig, 
żywemi słowami pochwały - dla Hiszpanii. 
Papież kazał się następnie ną sedia gesta- 
toria przenieść wśród szeregów pątników, 
którzy wznosili entuzyastyczne okrzyki. 
Przyjęcie pielgrzymów odbyło się w zupeł- 
nym porządku. Zdrowie Qjca św. jest wy- 
borne. 

Składki na Wawel. Podjęta szczęśli- 
wą ręką przez panią Aleksandrę Ulanowską 
w Krakowie myśł zbierania składek cento- 
wych na restauracyę Wawelu, a mianowi- 
cie starożytnej katedry i tej części zamką 
królewskiego, w której nie mieści się woj- 
sko, przyjęła się szczęśliwie także i na grun- 
cie lwowskim. Donosiliśmy już przed dwo- 
ma blisko miesiącami, iż zbieraniem tych 
składek zajęła się tutaj żywo pani Broni- 
sława Sefrrowiczewa, Żona radey dworu i 
dyrektora poczt i telegrafów. Zainicyawana 
przez nią akcya rozwinęła się bardzo po- 
myślnie i wróży, że także i nasza część 
kraju pospieszy ze składkami choćby paj- 
skromniejszemi ale gtałemi na dokonanie od- 
nowienia katedry i zamku królewskie 0, 
tych najdroższych naszych pamiątek histo- 
rycznych. Qio co nam w tej sprawie komu- 
nikpją: W ubiegłą niedzielę d. 15 bm. og- 
było się w gmachu pocztowym, w pomie- 
szkaniu pani Seferowiczowej pieryysze rozbi- 
cie puszek ze składkami centowemi ną ka- 
tedrę oraz na tę część zamku. królewskiego | 
na Wawelu, która nie jest zajętą przez ko- | 
szary. Puszki (ur. 1—50) przyniosły lub 
nadesłały następpjące zakłady, lub panie i 
panowie: Ruprecht, Wszełączyńska, Bogda- 


zeri, Toyosiewicg, Klaudya Dorosiewiczowa, 
Bank zaliczkowy, Witowska, dr. J. Ekiel- 
ski, Deymowa, Domaszewska, A. B., Tsohir-, 
schnitz, Błażek, Rudnicki, dr. Bylicki, Sefe- 
rowiezowa, Gostyúska, Żofia Romanowiczo- 
wa, jyenartowiczowa, Gostkowska, Fadeusze- | 
wa Pilatowa, Szygzyłowiczowa, Jeleniowa, | 
Rucki, Rucka, Gerlich, Qbtułowiczowa, Ku- 
berski, Marya Hoffmanowa, Markowska, Lu- | 
dwig, Musiałowiez, kawiarnia Centralna. Ka- 
syno miejskie. Nadto nadesłano pocztą; p. 
Kerekjarto Z Sambora 24 złr. 11 ct., p. Za- 
jączkowska z Komarna 2 złr. 44 ct. i dr. 
Chramiec z Zakopanego 7 złr. 86 ct, Ra- 
zem zebrano 138 złr 84 ct. Na sprawienie 
50 puszek nowych wydano 6 złr., resztę 
zaś, tj. 182 złr. 84 ct, odesłano za przeką- | 


zem do Krakowa na ręce pani Ulanowskiej, | J 


Następnie pragnąc organizacyę zbierania 
składek centowych przeprowadzić systema- 
tycznie i objąć nią całą wschodnią część 
kraju, zawiązano ściślejszy komitet wyko 
nawczy, który tą organizacyą się zajmie. Do 
komitetu obszerniejszego należą wszyscy, , 
którzy trudnią się zbieraniem składek — na; 
czele zaś komitetu tak obszerniejszego jak | 
wykonawczego stanęła jako jego prezesowa 
księżna Pawłowa Sapieżyna. Zastępczynią 
jej jest pani Bronisława Seferowiczowa. Do 
komitetu wykonawczego należą panie: Al- 
fredowa Deymowa, Romanowa br. Gostkow- 
ska, Michałowa Grekowa, Adamowa Kre- 
chowiecka, Zygmuntowa Lilienfeldowa, Zdzi- 
sławowa Marchwicka, Wiktorya Niedział- 
kowska, Alfredowa Obtulowiczowa, Tade- 
uszowa Pilutowa, Julianowa Selrayerowa, | 
Tudeuszowa Szydłowska, Aleksandr. Tehórz- 
nicka, Alfredowa Zgórska, Franciszkowa Zi- 
mowa. Oprócz tego wybrano osobny komi- 
tet doradczy, w którego skład wchodzą na- 
stępujący panowie: dr. Józef Burzycki, dr. 
Adam Bieńkowski, Wojciech br. Dzieduszy- 
eki, dr. Józef Ekielski, ks. pra at Gnatow- 
ski, Karol Kucharski, dr. Aleksander Lewa- 
kowski, Bolesław Ostrowski. Najbliższe roz- 
bicie puszek odbędzie się w dniu 27. maja. 
Ktoby chciał zająć się zbieraniem składek, 
a nie miał jeszcze puszki, raczy ałbo za 
pośrednictwem pań lub panów komitetowych, 
albo wprost zgłosić się do p. Seferowiczo- 
wej (gmach pocztowy). Szlachetny, patryo- 
tyczny cel zbierania składek na katedrę i 
na zamek królewski na Wawelu, na to mau- 
zoleam narodowych naszych pamiątek, które 


nowiczowa, TurkuHłowa, Jabłonowska, Por-|P 


nie, — sprawi niezawodnie, 


„u obcych nawet budzi podziw i uszanowa-jkwotę, z której na odnowienie portre- 
iż wszystkiejtów w Aleksandrowie i Skierniewicach 


stany, wszystkie klasy społeczeństwa nasze-| przeznaczono przeszło 800 rubli (w A- 
go pospieszą z dorzucaniem grosza do skar- |leksandrowie 140 rubli, w Skierniewi- 
bonek, w których zbierane być mają fundu-|cach 180 rubli). 


sze na to dzieło odnowienia. 


OFIARY. 


Rajchstag niemiecki uchwalił ustawę 
o zagrodach włościańskich, dalej prze- 
kroczenia budżetu za rok 1892/8, nowelę 


Wny Pan A. Cieński z Ludwipoła przy- do ustawy o zarazie bydlęcej i ordyna- 
słał do naszej administracyi na kościółek w |*Ję konkursową. 


Hoł sku 6 koron, na kopiec Unii 6 koron, 
na Dom Matejki 10 koron. 


Głosy publiczności. |nomyśl 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobn 
drukiem) 


Z pomiędzy w-zystkich środków ko-; 


smetycznyeh, służących do pielęgnowa- 
nia włosów, najbardziej może zasługuje 
na polecenie „Rezedowa kędzierzawią- 
ca pomada“, o której bl ższe szczegóły 
znajdą czytelnicy w diulo ogłoszeń. Jest 
ona niezrównanym środkiem do utrzy- 
mania włosów, czego najlepszym dowo: 
dem, iż została zaszczycona wyłącznym 
przywilejem cesarza austryackiego. Przy 
regulagem używaniu nawet łyse miejsca 
pokrywa bujnym porostem, siwym i ru- 
dym powraca ciemny kolor, dodaje im 
połysku i czyni je lekko kędzierząwemi, 
nadając falisty wygląd i pozwala zatrzy= 
mać natur.lną barwę, aż do najpóź iej- 
szej starości. 


Sztuki piękne. 


Fereriour teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w piątek „Damy i huzary*, 
komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry 
(ojca)  Rezpoczną „Uroki“ komedya w 1 
akcie przez Irenę M. Jutro w sobotę przed- 
ostatni gościnny występ pny Miry Helle- 
równej „Iycerskość wieśniacza* (Cavalleria 
rnstjcana) opera w 1 akcie Pioira Masca 
gni ego. Rozpocznie „Poskromienie złośnicy" 
komedya w 5 aktach Szekspira, W niedzie- 
lę popołudniu „Chłop panem milionowy m 
czyli dziewczyna ze świata czarodziejskiego" 
romantyczno - czarodziejska krotochwila ze 
Śpiewami w 5 aktach Raymynda. Wieczorem 
o godzinie w pół do ósmej „Kościuszko 
pod Racławicaiui* obraz historyczny ze śpie- 
wami w 5 oddziałach Wł. Ł. Anczyca. 
W poniedziałek (wznowienie) „Dora“ ko- 
medya w A aktach Wiktoryna Sardou z py- 
nią Stachowicz w roli tytułowej. 

Od niedzieli począwszy przedstawienia 
wieczorne rozpoeżynać się będą o godzinie 
w pół do 8-mej. 

Kopkurs dramatyczny, Wydział kra- 
jowy ogłasza drygi konkurs na oryginalne 
utwory sceniczne w języku polskim z zakrę- 
su dramatu i poważnej komedyi, obejmują- 
ce eo najmniej trzy akty i zapełniające ca- 
ły wieczór teatralny. Przyzpane będą dwie 
nagrody, pierwszą w kwocje pięciuset (500) 
zł., druga w kwocie dwustupięódzieBięcią 
250) zł. Prace konkursowe nadsyłać nale- 
ży po koniec listopada 1894, Prace, już 
drukiem ogłoszone lub przedstawione na 
którejkolwiek scenie, tawet amatorskiej, jak 
również prace aptorów już nie żyjących, 
chociażby dotąd ogłoszońemi nie były, są 
od konkursu wykiuczone Ogłoszenie wyni- 
ku konkursu za pośrednictwem pism publi- 
cznych i wypłata nagród konkursowych, na- 
stąpi w lutym 1895 r. | - 

* Konkurs literacki. Redakoya Cza: 
sw ogłasza niniejszem konkurs ną nąpisą- 
nie noweli, szkićn literackiego, lyb w ogóle 
„felietona*. Rozmiary mają wynosić około 
600 wierszy druku zwykłego, jaki w dzien- 
niku jest używany. Treść zostawioną zupeł- 
nie do woli autorów. Termin konkursu u- 
ływa dnia 15. maja. Artykuły oryginalne 
winny być przed upływem tego terminu na- 
debłane w odpisie czytelnym” do Redakeyi 
Czasu bezimieńnie z godłem i z dodaniem 
zamkniętej koperty, temże godłem zaopatrzo- 
nej, a zawierającej nazwisko autora, W kof- 
su miesiąca maja wynik konkursu ogłoszo- 
nym zostanie w Czasie. Za najlepszy i ce- 
lom felietonu dziennika najbardziej odpowie- 
dni utwór wypłaci Redakcya Czasy autoro- 
wi nagrodę zł. 100, za drugi do tych ce- 
łów najbardziej się zbliżający zł, 50. Reda- 
koya zastrzega sobie prawo pierwszeństwa 
do ogłoszepia w (Cwasże za wypłaceniem 
zwykiego honoraryum wszystkich tych na- 
desłanych utworów, zarówno nagrodzonych, 
jak i innych, które nzna fa odpowiednie. 


Ostatnie wiadomości. 


_ Według wiedeńskiego telegramu ezer- 
niowieckiej Gagty Polskiej uwolnienie 
br Kraussa od obowiązków prezydenta 
Bukowiny nastąpi z początkiem maja. 
Następcą ma zostać jeden z członków 
Rady państwa. 

W warszawskiej korespondencyi No- 
wej Reformy czytamy: Według wiaro- 
godnych informacyj spodziewanem jest 
w sierpniu przybycie do Warszawy ca- 
ra, który sam własną ręką ma położyć 
kamień węgielny pod cerkiew budującą 
się na pkey Saskim, jakoteż ma być 
obecnym przy przeniesieniu pomnika cą- 
ra Aleksandra z placu Saskiego na plac 
Zielony. Od dłuższego czasu równo.ze- 
śnie z tą pogłoską, która, juk obecnie, 
jest już pewną, ogólnie mówiono o ma- 
jącym się odbyć zjeździe trzech monar- 
chów w Skierniewicach. Wieściom tym 
jednak nie dawano wiary. Dziś atoli 
nabierają one prąwdopodobieństwa, a to 
wobec nadeszłego z Petersburga do ra- 
dy zarządzającej drogi Żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej tajnego rozporzą- 
qzepia, dotyczącego uporządkowania sta- 
cyj drogi żelaznej w Ńkierniewicach, 
Aleksandrowie i Granicy I stosownego 
przygotowania całej linii drogi żelaznej 
na miesiąc sierpien, NA przyjęcie mo- 
narchów. Na ten cel z funduszów zapa- 
sowych wyznaczono pewną poważną 


Komisya podatkowa rajehstagu odro- 
czyła się onegdaj na czas nieograniezo - 
ny, odrzuciwszy poprzednio decydujący 
$ 4 projektu podatku tytoniowego. Prze- 
ciw głosowali członkowie centrum, wol- 
ni, socyalni demokraci i antyse- 


mici. W eiągu posiedzenia złożył dep. 


ym | Lieber oświadczenie, że centram nie jest 


przeciwne wszelkiemu podwyższeniu po- 
datku tytoniowego. Minister Miquel dzię- 
kował za tę pojednawczą deklaracyę i 
wyraził nadzieję, że później przyjdzie do 
porozumienia. Wspomniany $ 4 opiewa: 
„Tytoń, przeznaczony do użycia w obrę- 
bie cłowym Rzeszy niemieckiej, podlega 
podatkowi według postanowień tej usta- 
wy. Podatek będzie pobierany bez wzglę- 
du na to, czy do fabrykacyi użyto lub 
nie użyto surrogatów i innych materya- 
łów pomocniczych.“ (Jak wiadomo, w 
Niemczech fabrykują zwłaszcza cygarą 
takie nawet, w których oprócz okrywy 
wcale nie ma liścia tytoniowego, a zą- 
pach gatunkowy, jak trabueco, manilla 
i t. pọ, nadawany bywa za pomoca olej- 
ków, publicznie anonsowanych.) 


Rada państwa, 
(Telegram Gar. Nar.) 


Wiedeń d. 20. kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów, poseł 
Brzorad i tow. postawili wniosek ną- 
gły, aby wezwać komisyę dla reformy 
wyborczej, iżby ta bezzwłocznie obrado: 
wała nad przekaząuemi sobie projektami, 

P. Skarszewski i tow. pasta- 
wili wniosek nagły o udzielenie kre» 
dytu w celu ulżenia nędzy, wywołanej 
klęską ostatniego pożaru w Nowym 
Sączu. Nagłość uchwalono, a wniosek 
Skarszewskiego olesłano do komisyi bu- 
dżetowej. 

P. Brzoraq uzasadniając wspomnia- 
ny wyżej wniosek nagłości, oświadeza, 
że uchwała powzięła onegdaj przez -ko- 
misyę dla reformy wyborczej, aby odro 
czyć obrady aż do wniesienia przez rząd 
zgpowiedzianego projektu, nie jest odro- 
czeniem Sprawy, sle przejściem do po 
rządku dziennego bez wszelkiej dysky- 
syi. Do takiego adroczeqia ad calendas 
graecąs komisya nie jest kompetentna: 
gdyby Izba uchwałę tę zatwierdziła, gu: 
ma na siebie wyda wyrok. 

Dep. Widmann jaką przewodni- 
czący komisyi, wskazuje poprawąość po: 
wziętej uchwały. Odroczenie jeęt prze- 
ciwienstwem odwłoki, rząd bowiem w 
jaknajkrójszym czasie zamierza wystąpię: 
4 opracowanym projektem: 4 

Wniosek Brzorada, popierany prze4 
Kaizla | Pernerstorfera, drzuciła Izbą 
181 głosami przeciw 50, 

Projekt ustawy o obowiązku meldo- 
wanla slę osób, należących do pospoli- 
tego ruszenia, przyjęty został y iran- 
ciem czytanin. ; 4 E 

Następnie toczyły się w dalszym c 
gu obrady nad budżetem ministerstwa 
obrony krajowej. 1 

Dep. Nitsche przemawią za refor- 
mą instrukeyi do ustawy o pospolitem 
ryszeniy, domaga się miąnowicie, ahy 
osoby, należące do austryackiego korpu- 
sy strzełców, wzywnqe były, z wyląt- 
kiem szczególuych poruczeń służbowych, 
do pospolitego ruszenia tylko do 37 roku 
życia. Mowca spodziewa się, że mini- 
sterstwo obrony krajowej zwróci na tę 
sprawę swoją awagę. 

Dsp. Biaqpchini rozpoczyna mowę 
po kroacku, a następnie przemawia pó 
niemiecku. Mowca krytykuje, że żandur- 
merya dalmacka prawie wyłącznie uży- 
wana jest dla cejów politycznej admi- 
nistracyi ; dalej uskarza się na ńiemiecki 
język służbowy i sprawozdania dla gą- 
dów, składane w jązyką niemieckim; 
w końcu wniósł rezolącyę, wzywającą 
rzad do Śpiesznego wniesienia projekty 
ustawy o ponoszeniy przez państwo 
kosztów pomieszczenia żandarmeryi. 

P. Hoffman-Wellenhof domą- 
gał się wsparcia dlą rodzin rezerwistów 
powołanych do ćwiczeń, polepszenia wik- 
tu dla żołnierzy i reformy wojskowej 

rącedury karnej, przyczem wskazał ną 
jaskrawy wypadek z zasądzeniem kapitą- 
na Rurescha, 08 

Min. Welsershaim oświadczył, 
że ostatniemi czasy zasądaono winnych 
maltretowania podwładnych na 5 lat wię: 
zienia. Dążyć należy do tego, by zaskar- 
bić sobie miłość u podwładnych. Pod- 
niósł dalej, że pojedynek jest zbrodnia, 
i że usilnie należy się starać, manię po- 
jedynkowania usunąć z wojska. Co do 
pomieszczenia żandarmery!, wniesie niè- 
bawem rząd odnośną ustawę. | 

Menger gorąco wstawiał się za do- 
stawą dla armij Przez przemysłowców. 

Pacąk przytoczył szereg wypadków 
pastwienia SIę nad żołnierzami. Między 
ipnemi opowiedział mowea następujący 
wypadek; „Pewien żołnierz 30 pułku 
piechoty we Lwowie, otrzymał od swego 
feldfebla rozkaz, by mu przyniósł sp 
do kuchni. Gdy na to żołnierz odpowie- 
dzia, że go asenterowano w tym celu, 
by robił służbę cesarzowi, a nie by wo- 
dę nosił feldfeblowi do kuchni, spotkały 
go zą to niesłychane szykany. (qdy 34- 
chorował i zapisał się na listę tych, 
których miano przedstawić lekarzowi 
pułkowemu do oględzin, trzy a nawet 
czterokrotnie z listy tej go wykreślono | 
Żołnierz ów wskutek tego ciężko zacho- 
rował i umarł, Gdy czytałem listy pisa- 
qe przez tego biedaką do ojca łzy mi w 
oczach stanęły.* Mowca dotknął również 
sprawę starszego porucznika Langa w 
Przemyślu, którego zą to, że wniósł za 
żalenie na swego pułkownika, uznan 


` 


warjatem i spensyonowano. Lekarze cy- 
wilpi, którzy Langa badali, uznali go 
zupełnie zdrowym. Mowca zna osobiście 
tego pana i twierdzi, że należałoby ar- 
mii pogratulować, gdyby posiadała wie- 
lu takich oficerów. a 
Popowski omawiał znaczną liczbę 
samobójstw w armiii. W r. 1892 zdarzy- 
ło się 350 wypadków samobójstw, a 181 
wypadków usiłowanego samobójstwa. Są- 
dzi, że powodem samobójstw, jest złe 
traktowanie żołnierzy, mowea domagał 
się surowych dochodzeń w tego rodzaju 
wypadkach. Ńrodkiem do zmniejszenia 
wypadków samobójstwa, byłoby usilniej- 


stkie okręgi wyborcze dwukrotnie przy 
wyborach oświadczyły się za utrzyma- 
niem solidarności. Mowca wskazuje, iż 
Koło już kilkakrotnie w Izbie oświad- 
czyło się za reformą wyborczą È nie 
rozumie, jaki cel ma wobec tego wnio- 
sek p. Lewakowskiego. 

P. Lewicki zastrzegł się co do 
zarzutu braku odwagi. Odwaga obja- 
wiać się ma w wpływaniu na zmianę 
przekonań większości. W sejmie tym 
sposobem osiągnięto rezultaty up. wnio- 
skiem szkolnym hr. Badeniego. m 

0- 


le, by większość doprowadzić do pozna- 


sze pielęgnowanie ducha wojskowego i|nia potrzeby rozszerzenia prawa wy- 


religijnego. 
pelanów polnych i domaga się również 
zmiany ustawy kwaterunkowej, 

Po przemówieniu referenta Schwe- 
gla, etat ministerstwa obrony krajowej, 
uchwalono. 


m sposobem działać należy i w 


Ubolewał, że zniesiono ka-! 
|drzejowicza co do jego przemówienia 


borezego. Mowca interpeluje p. Ad. Ję- 
w komisyi. 

P. Jędrzejowicz wyjaśnia, że 
rząd i stronnictwa koalicyjne uznały 
przedwozesną dyskusyę za szkodliwą. 


Z końcem posiedzenia zainterpelował Ręczy, że projekt rządowy wniesiony 
Kaizl w sprawie konfiskaty dzienników, | będzie do trzech miesięcy. 


które zamieszczają czeskie przemówienia 
posłów w parlamencie. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń d. 20. kwietnia. Na nastę- 
pom posiedzeniu Izby posłów rozpo- 
cznie się rozprawa: nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty. Zapisało się około 40 
mowców do rozmaitych pozycyj. 


Traktat handlowy z Rosyą wejdzie | 


do Rady państwa i sejmu węgierskiego 
zapewne w połowie maja. 


CeL 


Taoto polskie- 


(Telegr. „Qaz. Nar.*) 

Wiedeń d. 20. kwietnia. Koło pol- 
skje odbyło wczoraj posiedzenie, n4 
którem najpierw złożono 500 zł. na 
pogorzeleów Nowego Sącza, a na wnio- 
sek p. Potoczka uchwalono żądać 
od Izby zapomegi y 4 

P.Lewąkows ki wniósł wotum 
nieufności dlą komisyi parlamentarnej, 
ho jej zachowanie się w sprawie refor- 
my wyborczej było niezgodne z inten- 
cyami ludności i dowodzi braku szcze- 
rych chęci przeprowadzenia reformy, 
Lewicy Koła pol. zarzuca brak odwa- 
gi w bronieniu postulatów demokraty- 
ocznych. 

linister Jaworski dowodził, żę 
raad szczerzę i bez restrykcyi pracuje 
nad urzeczywistnieniem reformy, ujętej 
Ww program. Wykonanie zależy jednak 
od dobrej woli klubów większości. Ķo- 
ło objawiło tę dobrą wolę w licznych 
pnupcyacyach. Zaznaczył dalej, że prze- 
qewszystkiem potrzebne jest porozumię- 
nie między klubami, a co do rządu, nię 
ma wątpliwości, że ma dobre chęci. 
(jddanie projekty pad dyskusyę przed 
psiągnięcjem porozumienia byłoby zą 
biciem go. 

P. Chrzanowski, odpowiadając 

„ Lewakowskiemu, starał się wykazać, 
14 tegoż twierdzenie, jakoby Koło dzie- 
lilo się na stałą większość i mniejszość, 
jest mylne. Przy każdej sprawie wię- 
KR inaczej się kształtuje. Mowca 
sam bywa to w większości, to w mniej- 
sz'ści. Na zewnątrz jednak całe Koło 
szło i idzie solidarnie, odpowiednio n- 
ohwałom większości. Stosowanie się do 

chwal większości odpowiada zresztą 
łównej zasadzie parlamentaryzmy. — 
odsuwanie trwalego rozdziału Kola 
na dwie przeciwne partye, dąży do 
odkopania solidarności Koła w dzia- 
pniu rẹ zewnątrz, a cały kraj i wszy- 


=e 


Syndetikon 
znany środek do sklejania 
drzewa, szkła, porcelany, fl- . 
gur gipsowych, marmuru itp. į 

pega najtaniej sb 
w. CZOPP 
Lwów, Żółkiewska |]. 2. 


Najstarszy skład farb i materyałów | 
dla Galicyi i Bukowiny. 


ALIGRANIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia raz na zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
ba, ale również i jego zarodki niszczy i 
Zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro- 


Draw, 


i ei, 


~ul 
MARKA FABRYCZNA 
ZŁOZONA 


oryginalne 6 
t 


P. Sokołowski wobec tych o- 


jo Ai prosił p. Lewakowskiego o 


cofnięcie wniosku. 

P. Piętak wierzy oświadczeniom 
rządu i nie ma powodu nie wierzyć 
|dobrym chęciom większości Koła; pro- 
stuje jednak twierdzenie p. Chrzanow- 
„skiego, jakoby Koło reformą wyborczą 
się zajmowało. Zdaniem mowcy, Koło 
ani jednego razu takiej debaty nie 
przeprowadziło. Prosi, aby wobec ko- 
nieczneści porozumienia się klubów 
Koło przedtem samo między sobą się 
porozumiało. 

P. Rutowski odpierał zarzut bra- 
ku odwagi i motywuje swoje głosowa- 
nie podobnie jak w komisył. 

P. Le wake wski zestawił twier- 
dzenie ministrów i rządu i twierdził, 
że z jednej strony w Komisyi si dy- 
skytuje, żeby nie przesądzać projektu 
rządowego, — z drugiej zaś strony 
rząd z wniesieniem projekty czeka na 
porozumienie stronnictw. W ten spo- 
soh — zdaniem mowcy reforma 
staje się piłką między rządem, ą stron- 
pictwami. Zarzut braku odwągi odne- 
sił mowca tylko do lewicy, konserwą- 
tyści mają jej aż nadto. Zdaniem mo- 
wcy, większość Koła Nie złożyła ża- 
dnych dowodów dobrych chęci i nie 
byłe nawet dotychczas dyskusyj, Pre- 
jsya wywartią być mcże tylko przez 
taki radykalny środek, inaczej pozo- 
stałoby tylko wystąpie ie z Koła, lub 
z Izby. P. Lewakowski zażądał w koń 
cy imiennego głosowania, 

W imiennem głosawaniu wniosek 
tep odrzącono wszystkiemi głosami 
przeciw głosowi p. Lewakowskiego. 


y 


TELEGRAMY. 


Petersburg d. 20. kwietnia. Mini- 
ster rolnictwa Jermołów wybiera się 
w lecie na objazd po kraju dla nao 
cznego przekonania się o stanie rol- 
nietwa. Najpierw wyjedzie na Kau- 
kaz, zkąd, zwłaszcza z Transkaukazyi 
dochodzą głośne skargi na podupada- 
nie rolnictwa. 

Komigyą ministeryglna komunikacyj 
dla zbadania kwestyj, jakim szlakiem 
ma pójść kolej północne, oświadczy- 
ła się za szlakiem Wołodga-Archan- 
gielsk, 


PST" D 


kotych i sTebrny,h rr (>+ 1 


ez; 


Skuteczniejszy od wszy"tkizh 
MUCH i OWADOW 


przez kożd-go 


We Lwowie, w a 
WAU 


którzy 
„Vindobona 
szy bicykl do jazdy dy 
zaopatrzeniem (lamp, sb, 
dla początkujących tek samo wykonany złr. 150, Za podany ciężar tęczy się. — Tej 


ni budynki od dalszego możliwego poja- 
wiania sę tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia nis zawierają: w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dłsa 
ludzi najzu, ełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną . że powietrze wyzie»ami 
grzyba w mieszkaniach zatrute , i niezli- 
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie uroszące, najzupełniej 0. zyszcza 
i odświeża. | =. 
Kilogram 40 ct., opakowanie oddzielnie 


Jan Ihnatowicz 


pierwszą krajowa fabryka chemiezno- 
kosmetyczna we Ewowie odszczególniona 
10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania. 
Sklepy własBe: we Lwowie ulica Koper- 
nika l. 3 i ulica Halicka l. 11, w Krako- 
wie Sukiennice 1 20 i w Czerniowcach 


Rynek 1. 2. 


| nike Ewo 


Wytrawny, leczniczy 
z wina tokajskiego otrzy- 
mywany 


Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw ka 


Apteka J. Purgleitnera 


piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony, 


Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmaęnią kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. , 
Dr. Wuchta maść rąślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 


gośćcowi i reumatyamom 


Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Żamawiać 
można za zaliczk 
skład w Wie 


aworze 


(polecony przez lekarzy) 


sów „TPV, ran AT 1 I |— — 
Ihun wystuwuch, 4 dyplomu Hunnrotne 


7ĄPAPIER DAUBIN/ 


Maych ds wynłazczania 


Dla przekonania się TosyĆ Jest zrobić probę z jadnym[ 
Ą arkuszem i porówneć Z papierem jnńego fabrykanta 
Ü Znaczna sprzed: 4 ego Papieru jest dowodem jego sku- $ 
p tGczriości i wyż-zość! nad inne Jest to produkt bardzo Sii 
tani, beztrucizny, 8 Z tem moanący byćsprz. dawany 


kach PP. Misorascia, WEWrORSKIEGO i Recrea: W Krol 
SAkIEGY, es LN. WIZYWWskItGQ, |ferneRA I ŚMY 


wid być pragną, powinni przed kupnem rekwizytów oglądnąć przyrząd. (BJ 
« jub przynajmniej sprowadzić sob e cennik. Vindobona III nsjlep- 

stansowej ; 161/, Ko z nową EPE! złr. 110, z zupełnem| 
dzwonkiem itd.) Windobowa IV 18 Ko, 


eny fabryczne wyznaczamy dla tego, gdyż interesn na 
Nauke bezpłatna. — Gwarancya całoroczna, 


ADOLE LANG ` 
Fahrråd:r- Depot Wien, I., Kärntnerstrasse 19- 
Nie derlage der Victoria Fahrrad Werke in Nürnberg u. Bayliss, Thomas & Co., Coventry- + 


gzlom, chrypee, cierpieniom 


: 3 
dnia : J. Weis, Mohren-Apotheke , I., Tachlauben 2 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 
leczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. | 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia t broszury przesyła Zarząd Zakładu. 
Dr. Edmnnd Kowalski. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 21, Kwietnia 1894. Nr. 91. 


Komitet foty dobrowolnej postano- 


wił zamówić w Anglii wielki krążo- 
wiec parowy o pojeraności 10.000 ton, 
sile 15.000 koni i chyżości 20 węzłów 
(5 mil) na godzinę, a więc pierwszo- 
rzędny. W czasie pokoju ma ten okręt 
służyć dla pasażerów: 50 pierwszej, 
30 drugiej klasy i 300 pokładowych. 
(W czasie wojny idą statki tej floty na 
usługi wojenne.) 

Petersburg d. 20. kwietnia. Jak 
tutejsze dzienniki donoszą, szach per- 
ski z powodu choroby następcy tronu 
zrzekł się zamierzonej podróży do Eu- 
ropy. 

W zeszłym roku zrobiono zdjęcia 
topograficzne na przestrzeni 15.590 
wiorst kwadratowych w środkowo-azya- 
tyckioh prowincyach Rosyi na rozmiar 


1: 20.500 do 1 : 205.000, tudzież mnó-|P 


stwo map spceyalnych dla celów na- 
wodnienia i wojskowych. 

Lo:dyn d. 20. kwietnia, Jak z Mon- 
tevideo donoszą, wojska rządu Lrazy- 
lijskiego zajęły prowincyę Santa Ca- 
tharina, i że wojenny okręt powstań- 
ców „Aquidaban* po zaciętej walce, za 
pomocą łodzi torpedowej w powietrze 
wysadzony zostal. 
nęło, 

Bern d. 20. kwietnia. Rząd szwaj- 
carski naznaczył na 3, czerwca głoso- 
wanie ludu nad wnioskiem  socyali- 
stów, żądającym, aby w drodze usta- 
wodawczej zagwarantowano prawo do 
pracy, Rząd zaleca oraz ludowi, aby 
ten wniosek odrzucił, 

Paryż d. 20. kwietnia. Rada mi- 
nistrów zawiesiła płacę arcybiskupa 
lugduńskiego z powodu, że listem pa- 
sterskim waywał dyecezyan swoich 
do oporu praeciw nowej ustawie o 
obliczągiu kosztów budowli kościel- 
nych, 

Oszyjnwk soena wydarzyła się na 


|bankiecie, danym przez pewnego wyż- 
szego funkcyonaryusza departamentu , 


Sekwąny dla grona oficerów i człon- 
ków Rady gminnej (Paryz) i departa- 
mentowej, Jeden z socyalistycznych 
członków Rady departamentowej wniósł 
następujący toast: „Piję zdrowie do- 
brych obywateli, tj. złych żołnierzy!“ 
Oficerowie zaprotestowali; jeden z 
nich powstał i wniósł toast: „Niech 
żyje ojczyzna!“ Na to ów radny za- 
krzyczał: „Ojczyzny ja nie znam !“ 

Berlin å. 20. kwietnia. Kanclerz 
Caprivi odczytał w rajchstagu odrę- 
czny reskrypt cesarski, zamykający 
sesyę. 

Rzym d. 20. kwietnia. Nareszcie 
można uważać większość za przedło- 
żeniami wojskowemi jako zapewnioną 
w Izbie posłów. Jutro ma komisya dla 
finansowych planów rządu przedłożyć 
Izbie swoje sprawozdanie. Ku wiel- 
kiemu zdumieniu opozycyi komisya 
przyjęła projekta ministra skarbu 
Sonnino co do banknotów i pokrycia 
ich w sumie 200 mil. fr. złotem. Je- 


: tarcza 
MARKA FANKYCZNA 
TŁUZOWA 
we. w aptekach 


najlepszy przyrząd 


raty nie robimy. 
5561 


w Gracu. 


85 
T. 


> 


5551 


ognac Tokajsk 


Wszystkie części opakowania są opatrzone obok 
umieszczoną prawnie deponowan? mąrką ochronną, 


Główny skład B. Fraugner Praga Nr. 205—204 


Apięką pod „Czarnym Orłem“. — Wysyłka pocztą codziennie. 


dyna trudność jeszcze zachodziła eo 


3 


m W 0 O a AZ ZZ YA 


do 20-procentowego podatku od renty | Stan zaliczek na zastaw e- 


włoskiej, która jednak zapewne na 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi zała- 
twioną zostanie. 

Rzym d. 20. kwietnia. Banki Cre- 
dito Mobiliare i Banca Generale wnio- 
sły były da Banku włoskiego poda- 
nie, aby spłatę sum, które mu są dłu- 
żno, na 10 lat rozłożył. Bank włoski 
zezwolił na to, aby się skończyło mo- 
ratoryum i oba te banki mogły nano- 
wo prowadzić interesa. 


Dział ekonomiczny. 


— Przemyska Kasa oszezędności 
zamknęła r. 1893, będący dwudziestym 
iatym jej działalności, z stanem wkła- 
dek 2,431.109 zł. 401/, et. 

Rok ubiegły nie był jednak pomyśl- 
aym dla tej Kasy w gromadzeniu wkła- 
dek. W nim bowiem zwrot wkładek wy- 
noszący 762.876 zł. 79 et. przewyższył 
dopływ nowych w kwocie 715.423 zł. 
11 ct. o sumę 46.358 zł. 67 et. Gdy je- 
dnak w tym roku skapitalizowano odse- 
tek od wkładek w kwocie 89.437 zł. 


09 et., przeto w ostatecznym rezultacie 
Wiele ludzi zgi-|Stan wkładek z końcem r. 1893 był | 
wyższym od tegoż stanu z końcem r. | 


wzrósł: 

GE 9:2: M4 557:— 
stan portfelu wekslowego . 31.877:60 
stan pożyczek hipotecznych . 40.999'86 
stan dotacyi oddziału zasta- 

wniczego . 27000. „PZJBSZA 
stan efektów nom. wart. . 56.900: — 

zmniejszył się 
stan zaliczek gminom i 
powiatom o 22921 


stan gotówki o . . . 80.387:061/3 

Stan funduszu wynosił 187.158 zł. 
74!) ct, w czem mieściły się: 
wartość własnego gmachu 84.25431 
papiery wartościowe wart. 

kurs. . is . 102.083:23 
własna książeczka wkład- 

KOBGD 2. spa S 8381'181/, 
i przedstawiał 7:69 pre. kapitału wkład- 
kowego, zwiększył się zaś w ciagu roku 
1893 o 8.568 zł. 14 ct. Osobny fundusz 
na pokrycie różnic kasowych wynosił 
6.009 zł. 92 et. ; l 

Stan funduszu emerytalnego wzrósł 
w ciągu r. 1893 do 4.666 zł. 95 et. 
Surowy dochód kasy przed- 

stawiał się w kwocie . 164.996:08 
a po strąceniu wydatków 143 552:5 U/ 
wynosił czysty zysk . 21.448:511/ą 
z którego jednak po udzie- 

leniu subwencyi dla ku- 


chni ludowej . 100 — 
i odpisaniu strat . , 13.040:43 
pozostało tylko 8'303 081/; 


1892 o sumę 43.058 zł. 42 ct., zwiększył | do rozporządzalności zarządu kasy. 


się przeto tylko 1'8 pre, 

Suma wkładek rozdzielała się z koń- 
cem r. 1898 na 11.095 książeczek, tak 
iż przeciętna zawartość jednej książeczki 
wynosiła 228 zł. 13 et. 

Z kapitału wkładkowego było umie- 
szczonych : 


czyłi 0:69 pre. 


2.181 zł. 98 et. 
6723 „ 88„ 
210.088 „ 
1,870.990 » 


. 


. 


zaliczkach ma.zastaw papierów wartościowych 
z całego kapitału .wkładkowego. 


portfelu weksłowym 


w pożyezkach ibipotecznych 
papierach wartościowych kurs. wart. 


załiezkach gminom i powiatom 
gotówce 


w dotaeyi oddziału zastawniczego 


Ww 
w 
w 
w 
w 


W porównauiu z lokacyą kapitału 


wkładkowego z końcem r. 1892 


Dra Rosy Balsam życia 


jest od więcej jak 30 lat znanym, trawienie, apetyt i usu- 
nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszczającym 
srodkiem. dom wy m. 


Wielka flaszka 1 złr., m»ła 50 ©x., pocztą 20 ct. więcej. 


Wszystkie części op. kowania są opatrzone obok umieszczoną 
prawnie deponowaną marką ochronną. 


Składy prawie we wszystkich aptekach  kustro-kęgier. 


Tamże otr ymać można: 


Praską maść domową 


Pobudza ona według licznych doświadczeń oczyszcze- 
nie, granulacyę i leczenio ran znakomicie i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający. 

Paczka po 35 et. i 25 et., poczią 


6 et. więcej. 


„CZYSZCZONA: 


(ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). 


ATEST. 
Do Wgo J. A. Baczewskiego 


e. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusn i fabryki 


wódek polskich we Lwowie. 


L. 35056. Na prośbę Wgo Pana 4. lipca 1693 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zakupiłeś 117:57 hektolitrów wójki z czystego żyta bez żadnych 
domieszak na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kampanii 
1892/98 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 
Lwowa położonej dostawioną zostałą. 

Lwów, dnia 30. lipca 1693. 
Członek Wydziału krajowego: 
Brykczyński m. p. 


Marszałek krajowy w zastępstwie : 
Wereszez: ński m. P 


T. £. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 20. kwietnia (Z Izby handlowe; 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karela Gudy ka 
200 zł. m. k. 215-00 do 218-00 Kolej liwo w.-Cze n. 
Jasska po 200 zł. w. a. 27950 do 282 00. Pausu 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 400 — do 410 
Banku kredyt. galic. po 200 m4. w.a, — — do 3 5,— 

Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot, ga' 
5%. losow. w4'!lat. 10100 do 10170, GS 719%; 
prem. 10980 do 110.50 4'/20/, los. w 50 lai. 100 — 
do 10u.70. Banku krajowego 4/4, los. w b? la 
1005! do 101.20. Banku krajowego 40%, los. w 57 
lat 9730 do 98*—. Towarz. kredyt. gai. ziem sk 
4'/, (l. emisya) 9820 do 9890, 4%, los. w !-*', iat 
98:40 do 9890 4%, los. w 58 latach 98:00 do 
98-70. 4:/.0/, los. w 53 lat. —— do ——-, 

_ OBligi za 100 zł.: Galio. fnnduszu propina 
cyjnego 4%, 9710 do 97:80. Bukow. funduszu 
prepinacyjnego 5*|,102'30 dọ 103 00. Kom. banku 
krajowego 5%], w. a. LI, am. 10230 do 103— 
Pożyczka krajową 6%, w. a 10B'00 do —-—, 41;.'| 
100*00 do 100-70, 40, z roku 1891 9680 do 97-50, 


4*| po 200 koron=100 ał. w. a. s roku 1893 
9680 do 97-50. 

Losy: Losy miasta Krakowa z450 do +650 
Losy wiiazta Stanisławowa 41 — io 44 -. 


Monety. Durst cesarski 5-86 do 596. Navo- 
leondor 9-87 do 997. Półimperya! 10:10 do 00.00 
Rubel rosyjski srebrny 1.33 do i.36:— Buba: 
rosyjski papierowy 1.8330 do 135. 100 ma- 
rek uiemie-żich 6085 do 61 35. 


Wiedcń d. 20 kwietnia (telgrafownnee.) 


Renty: wspólna papierowa 9847, srebru 
»830, austr. koromowa 9789, złota 11955, wę. 
koron. 95 05 złota 11820. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : K 
lei Czerniowieckiaj 280:50. Północnej 2952.— 
Państwowej 343-62 Półnoeno-zachol 36425, Węg 

ółn-wschod. 20350, Południowej (Lomba:dy) 


0112, are. Albrechta G 200) 97-00, Bukowia 
kich kolei lokalnysh (za 200) 19000 Kołomyjskie", 
(za 200) —— 


Akcye baaków: austr. wzęiersk. na 60: 
1400-—, angło-xustr. 151-75, Landorbanku 24950 
Uuicnbsnku 25800 tukow. Zakład kredyt. ziew 
za 200 sł. —— czesk Bankn eskont. za 200 zi 
685, galic. Banku hypot. za 200 zł, 40000, gali. 
banku dla hapdłu i przemysła za %93 
chorw.-słow. Banku krai. hypot. 116:00 Ziwuv- 
stenska banka 13250. Kredyty austr. 353 75 Kre- 
dyty węg 42050. 


1 t z 


WE LWOWIE 


Takowe m:że się sl 
rozmiarach jak mój, ma p 
i innych korzysć!, 
Przepyszne 


5287 ( ustryacki 


lioua, Przes 


Jedynie do naby 


j faszka 90 z. J (ÓRNEGO 


L.wów, 


r. 


dokąd też należy adresować wszełki 

za gotówkę, bądź 
prawdziwaj 
w aptece Zygmunta 


A i u. nicht beim Schmiedel t jyówi stare przysłowie. 
„Kaufe beim sehia osić do mego magazynu, głyż tylko late takich 
rzez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 
skromne wydatki, z których kupujący korzysta. 
wzory dla esób prywatnych gratis i frane%. 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. 


MATERYE RA UBRANIA. 


czysto wełniane towary maki TR AROFSEY, 


Pożyczki publiczne: Qal. pzopinacjjne 96 75 
bukow. propin. 101:50. gal kraj. z r. 1333 9675 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypo*. 
109-75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 41, pr. Banku kra 
jowego 10040, bukow. Zakład. krad, ziem. 19150 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100—-. 

Losy: sustr Czerw. krzyża 18:30, weg. Czerw 
krzyża 1260, Bazylika 000, Krakowskie 25-25, 
Stanisławowskie 4200. Tureckie 61-50 

Walnty: Ruble papier. 133:75  20-markówki 
1220, 20-frankówki 992, sovereigns 12:45, tu- 
reckie liry złote 1116 100 markówki -1:10 wło- 
skie 100 lirówzi 43:85. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 20. kwietnia. Usposobienie 
co do zakupów terminowych umoceniłe się zna- 
cznie. Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po 2ł. 
152, na maj-czerwiec 7:53, 754, na jesień 7-80, 
1:84, żyto na jesień 662, 6:64, owies na wiosnę 
1:05, 0:06, na jesień 646, 6 47, kukurudzę na maj- 
czerwiec 5'45, 547, 5'46, na lipiec-sierpień 562, 
5'65, rzepak na sierpień-wrzesien 1240. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. kwietnia. 
Hotel Krakowski. X. Chruścielski i 


S. Szymczykiewicz z Krakowa. J. Piasecka 
z Wiszenki. 


Stam powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał 
deszcz. 

Barometr opada. 

Stan barometra zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 460 mum, 

Prognoza ua dobę dnia 21. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiutr będzie 00 
do kierunku południowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 6 m/sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-1000, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrzą oko- 
ło 15"/,. 

Opad deszcz nieznaczny. 


Jutro d. 21 kwietnia: św. Anzelma, — 


św. Jewpsychia. 


Madesłana. 
|Ża tę rubrykę redakcya nia odjawiadaj 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesł. Madeyski 


lekarz chorób wewnętrznych 
b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 
Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ul. Mickiewicza 1. ©. 


Dr. Zygmunt Gembarzewski po od- 
byciu trzyletniej praktyki na kilku klini- 
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach 
kobiecych, jako asystent prof. Rokitańskie- 
go i operator kliniki położniczej prof. Brau- 
na w Wiedniu, ordynować będzie w sezouie 
tegorocznym w Krynicy. 


— 


o | gie 
rave (1]qgie I PIĘKNE WOS) 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca <u- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciagn kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje połysku , utrzymuje je do najpóźnieszej 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy długich 


włosach kobiecych nadaje im wygląd 


FALIST X. 


Wskutek niesłychanie pr yjemnego zapachu i wspa- 
niałego opakowania nadaje się jako ozuoba każdej 
sypialni. — Cena tygielka wraz 
używania (w siedmiu językach) złr. , 
zdr. 1 60, odsprzedającym odpowiedni rabat. 
Fabryka i główze miejsce rozsyłkowe, skła hur- 


z sposobem 
1:50, poeztą 


towny i drobiazdowy u firmy 


CAR: POLT, 


Parfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu 


VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse 32, 

6 zamówienia, które usksteczniamy badź 
też za zniiczką pocztowa. 549 
i niefałszowanej dostani: wyłącznie tylko 
Ruckera pod „Srebrnym Orłem*, 
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materje na mundury 
imnastyków, libe 


kład sukna w wartości 14 mi- 
wa. Korespondencja W językach : pol- 
włoskim, francuskim i angielskim. 


cia w najtańszej drogueryl 


i T PILARSKIEGO 


ostel £orż::, 


4 


Pierwsza Komunija |/ ASY 


stare Í nowe Sprzedaj 
1623 najtaniej 
EMIL WEINER 
* Wien !., Saizihorgesae 4 


święta. 


Pamiątkowe obrazki, różańce, 


GAZETA NARODOWA z S 


ARA 


medaliki i książeczki 


od tajzwyklejs'y'h do rajsykwint- 

niejszych, w wielkim vyborze po 
najniższych cenach 

poleca 4861 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


«re EZzrakowzie 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie vå e yraza. 


4IOŻYCE I NOŻE ogrodnicze w wielkim 
l wyborze, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny l (naprzeciw k tedry). 


ZARNA MALWĘ 
dóbr Szeszerowice poczta Sądowa Wi- 
BZN S 


ECHALSTÓW, nauczycielki, oraz 
wszelką służbę poleca Centralne Biuro 
Wereszczyńskiej, Lwów Szymona 2 


£/ APELUSZE. cylindry i szapoklaki wła- 
sù snego wyrobu jakoteż llabiga, również 
kapelusze damskie filcowe poleca po cenach 
najniższych Floryan Seidler, Rynek l. 40 
we Lwowie. Wszelkie reperacye i odpraso- 
wywania kapeluszy i Gzylindrów uskute- 
eznia się szyb-o, dokładnie i tanio. 13 


i 32 złu. poleca Feiiks Schaclter, Lwów 
Jagiellońska 18, obok polieyi. 17 


30-tu. Lwów, ulica Sobieskiego :1. 
Nowości w papierach listowych sto- 
IN sowne na podarunki, Ramy do obra- 


zów poleca po umiarkowanych cenach F. 
Niżałowski, Lwów, Aamówienia %amiej- 


ÓZEF WEISS, zegarmistrz, konserwa- 
tor miejskich zegarów wieżowych od lat 
6 


setowe odwrotnie. ug 
GNIAK TOKAJSKI li tylko prawdzi- 
E duża flaszka złe. 170, wódka Pra- 


wy, ; 
DAVES duża flaszka 1 złr. Rosolisy we 
wszystkich smakach, duża flaszka po 7» et. 
Wina różnorodne. Piwa vutelkowe : Pil- 
zoor, Lwowskie i Bock, poleca handel 
Bodnara Akademicka 20 


Builionn. 
rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
io zł. ko "Nr c0 Ai zł. T50 kılo. 
taki sam bez trufli złr. 650. Nr. 2 wyber 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń: 
skiej, sprzedaje Zarzął Dworu Łapszyn 
Brzeż. ny. 445 


Dent Londyn 


Rekawiczki damskie | NĘSKIA 


S. GABRIEL & J. CHŁEBOWNIK 


we ivowie, plae Halicki l. 8. 


W -Z7% 


spo zieRaiwy się weli egs 
sęrze!aży. Nades:łe 
zzykle tuni h cecze 


1375 i wyżej. 


2.000 zupełnie modnych Cabes (narzut 


250, 3—, #5) i wyżej. 
1.000 halek do pror 


150 2—, 250, 3*— i wyżej. 
1500 modnych płaszczyków we wszelki 
3, 83:50. 46—, 5 i wyżej. 


Ło 1-50, 1-60, 2, 250, 3 i wyżej. 


duńskich, wełnianych i jedwabnych, 


właśnie w wiełkiej ilości i nzupełniaja 


5000 kap na stoły po 75, 120, 190, 2 
4060 kap na łóżka po 2:—, 2-50, 3—, 


sprzedaja Zarząd! 


ODOWNIE POKOJOWE po 16, 20, 24 


*|tykałów gospodarskich. 


łeśnie w wielkiej 
b. S ewgólwej zalecenia gu'ne i bez konkurencji są uastępujące towary: 


1v 000 pół-jedwabnych parasolek (F'ntoucas) po 1.0, 1-50, 
4000 jedwabnych paraso'ek po 35), 4—, i 
«.00' sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 

najnowszy po l'eu, 250, 4 i wyżej. 


hu i eszezu po 1:20, 150, 225i wyżej. 
Konfekcya dla dzieci. 


4000 naim dn'ejszeeh sukienek wiosennych i letnich po 


3000 ubrań dla chłopezyków we wszelkich wielkościach 1000 koców fianelowych w naj 


Szezególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapelnszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 


szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, wał. 


nianych, satynowych i do prana, s.lafrokach , negliżach, 
kaj eluszach ogrodowych i kostjumach og 


Szczegórniejsza hurtowna spi zedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


800 wie kich kap na stoły i łóżka, dających się użyć na 
obie strony (wyrób dywanowy) po 1-90, 250 4 1 5 — 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


najnawsze 


w wielkim wyborze 


poleca najtaniej 
li i 


| Ludaig 


Lwów, Halicka 14. 
W niedzielę i Święta magazyn zamknięty. 


Karty do grania 


fabryki Piatnika : 
Whistuwe, Piquetowe, Tarokowe. 
Niemieckie, Francuskie, 
Pasjansowe, 


Trawę miodowa 


(kolcus lanatus) 5364 
własnej produkcyi, świeżą i 
pewna sprzedaje Zarząd Ubrze- 
ża poszta Łapanów, po 3 złr. 
50 ct. za korzec, lub 30 złr. 
za 100 kg. wraz z workiem i 
wolną odsyłką do kolei. 
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ERATY, Obicia powoznwe, k»py, por- 
J tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 
taniej St. Wyszyńska , Lwów, ul. Koper- 
jnika 16. 968 
pomeszraxm o 3 pokojach umeblo- 
wanych, na czas wystawy. A ka 

t 


wezesne. Brajerowska 6. 


ORTEPIAN Lósendorfera, prawie no- 
JL w ,u Karola Mareckiego, Lwów, B- 


ak > 
1 Mar «| Karty cziecinne, 
ltorego 28. Zamiana i repera ye fortepia- 


nów przegranych. 8 |Wszystkie, oprócz dziecinnych, z równymi 
j brzegami i z zaokrągląnemi złocone mi 


|OZARNECKIEGO 26, pokój z meblari 5520 
(U lub bez od 1. maja. +5 
2 umeblowane pokoje kawalerskie (ewen- 

tualnie frrtepian) zaraz do wyn-jęcia. 
| Teatralua 5. to 


poleca 


Alojzy Hübner 


iwów, Rynek 38 


ASOBA cierpiąca , 7muszona chodzić po 


iU kweście. Adres: .Kalina* post. vestan» 2 
jte Lwów-Podzameze. CEWELA 0 
EL F E. ś eb i 


pożyczki do 109 złr. udzielam pod ko- Aa zd =" 
i książka do nabożeństwa dla niewiast 


i zami : . 42% 
rzystnymi warunkami. Adres: „W a 
TA ułożona przez 


poste restante Lwów. 

JANLDANIAR Szanowną P. G AA . 
czność, ża handel korzenny po rmą : | Łukasza Bobrowicza 

unitg chełmskiego, wyynańca, kaznodzieją 


(LEONARD SOLECKI, wa Lwowie ulica 
Batorego l. 2. w niedziele i święta będzie 

oprawna ozdobnie 90 ct, złr. 1-10, 1:60, 
złr. 2, 250. 3 i 4 zły. 


zamknięty. Z pełnym szacunkiem /eonard 
jak również książka tegoż aztora 
pod tytułem: 


boe, kocham Gie! 


osobna dia chłapoów i dla panienek 
vo 45, 55, 90 ct, złr. 1:90, 180 i? złr. 
i Do nabycia 
w składzie przedmiotów treści religijnej 


pod firmą: 5318 


ERB VTĘ ron WINOGIJ Kicząbiński 


chińsk- -rosyjską 280, LWÓW, 
la złr. 160, 2—, »#— it, zbioru ulica Karola Ludwika 3. 


majowego, poleca handel herbaty GEE R a 


Edmunda Riedia we Lwowie. Cenniki gratis i franco. 


z 


Ee RUE m pod „Kotwica“ Jakóba 
47 R chena, magistra farmacyi, Lwów, 
hotel Warszawski. Skład materyałów apte- 
cznych, opatrunków i instrumentów chirur 
gicznych , perfumeryi. artykułów toaleto 
Iwych krajowych i zagranicznych, grear 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
'aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach 8x0 


NSERATY, ANONSE do wszystk:ch 
dzienników przyjmuje + ekspedynje Ceutz 
Biuro Ogłeszeu Lwów, Kopernika 11 


Y, ki 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


przypłysu obeych i wskutek tego pewiększyliśmy © wiele nasze lokale 


„lości nowości wiosenne : jęsie:ne s rzec.ją się po nie- 


300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składaj cych się z dwóch 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złrą 

2 0 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, i na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6 —, 
8:—, 9— i wyżej. 

300 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 
i wyżej. z 

909 par firanek koronkowych zawsze skład aących się z 2 
części 1:25, 1-50, 2'— 1 wyżej: : 

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) sat po 28. 

300 kołder z welnianego atłasu we wszystkich barwach p 
5-50, 650. j 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry diu- 
gich 3:50, 4'50, 5'75, 675. 4 

lepszym gatunku , 2 metry 


, 450 i wyżej. 


ki, mantylki) po 


eh wielkościach po 


wielkie po 280, :'50. cy» r” 

500 dywaników pod i nad łóżka po 150 1 —. strzyzone 
po 250. 3— i wyżej. . Na S 

300 dywanów na ścianę o ceseaiu perskim, w kwity lu 
figury po zł. £—. 5—, 6—, 65) i wyzej. 

80 dywanów, salonowych i kościelnych p: zed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. pe 

200 dywanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 
do 6 złr. i 

300 dywanów pół-satonowych (-25, 1— i wyżej. 1. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów „łr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór_kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Argora 8— i 250. S 

Derki do podróży 3-50. 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 1:50 1 wyżej.: b 

Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5'/, metra 
dł.: Potjery I firanki koronkowe ż do najlepszych sort. 


chustkach , pończo- 


grodowych nadeszły 
się cocziennie. 


50. 
3:50, 46—, 


Z najgłębszym szacunkiem 5563 


Zarząd. magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Zupełne urządzenie 


re“ 


Prasy do dachówek 
ceglanych. 


z ogniotrwalej cegły. Fabryka towarów chamotowych i glin 


FRIEDRICH WANNIECK & Co. 


FABRYKA MASZYN I OLEWIARNIA ŻELAZA , BERNO, MORAWA. 
ianych. 


w w ¢ A. T TES 
Dechówki ceglane z fazą (System Groke) 
kryte, w rzędach prost ch. 


Prasy do ceglanych da- 
chówek z fazą 


do ruchu ręsznego lub na pas 


ty dnia 21. Kwietnia 1894. Nr. 91. 


Ces. król. tprzywilejowana 


radinerya spirytusu, fabryka rama, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOLASGHA 


* ASUTEPOÓW 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca rajęrzelnie;sze resolisy, likiery, słav ne wódki 

polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 

Jedyna fabryka w kreju, wyrabiająca bezwossy spirytns i 


alkohol absolutny 


1007,99 do celów leczniczych. 

Składy dla miasta Lwowa: 

ulica Kopsrnika 1. 9, w handlu * go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
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Lwów, obok Kasy oszczędności. 


najwspanialszy hotel wa Lwowie, 


elektrycznie oświetlony, wspaniale urządzony, 
winda osobewa elektryczna. 
Poczekalnie z czytelniami. 


Ogrzanie centralne 


Oistrukeyę | utrudnione trawienie 


zj usuwa Wino Sagrada (J. Paweł Liebe, Drezno). Ta smaczna esencya re- 
g suluja nadwerężone funkeye wnętrzności Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 
M kami rozwalniającymi, jak: pigułki, trebarbarum, senes, tamarindien i inne 
W9 crastyczne lekarst„a, Wino Sagrada nie przeszkadza lees pomaga trawie- 
jj niu, nie przyczynia żadnych dolegliwosci 1 nie wymaga szczególnej Gyciy, jż 
Sj w miarę używania doza może być zmniej zoną. W późnym wieku, kiedy dzia- 
A łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownejn a Zà- 
$ wsze zbawienućm. Ljebe'go Wino Sagrada dostanie we wszyst ich aptekach. 

We Lwowie do nabycia w aptece P. Mikolascha. BEEKA 

. 


NOWOŚCI na suknie 


i konfekcye damskie 


we wieikim wyborze 
już nadeszły do magazynu 
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5095 Herbabnego aromatyczna 


Esencya przeciw-g0Śćcowa 


«IW<: uroy 3h un >. 


Od wieln lat nznana i doświadczona jako niezrówn 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych 
"OH zaziębiema kości, stawów i 
zmianie I wilgotnom powietrz 
cają Skutkuje także ożywezo 


any środek we wszyst- 
wskutek’ przeciągu lub 
muskułów, albo przy 
u perjodycznio powra- 
i wzmacniająco na mu- 
A skulaturę. 
Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1-- 3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 
ARE Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
trzony marką ochronną obok przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowineji - 


Wiedeń, Apteka „zur iżarnherzigkeit" 
V1I./1, Kalserstrasse 74 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikołascha, Zy- 
gmunta Kuckera, J. Wewiórskiego, H. Blumenielda p A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A. Siedlecki; w Bsałej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie: 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Morszczowie . M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Guiinnspan ; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Friisch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
b. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Ronm i J. Wi- 
słochi; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Miiller ; w Kołomyi: J. Sido- 
rowicz, K. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Frzmyślu: A. Mankowski, J. Lepiankie- 
wicz , w Przemyślanach: Ż. Baranowski; w Hadowcach: J. Hosignon; w Sa- 
dayórze: kubinowicz; w Śniatynie: K. Niemczewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: lı. Bischof, J. Schmied; w Sanoku: F. diela ; w Stanisławowie: 
J. Macura 1 A. Strzemecki apt.; ' w Samborze: Aleksiewicz apt., w Storożyńcu 
h. Füilenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
zne 1 L. Fleiscemann ; w Tarnowie : Sokalski, w Wilamowicach: €. Schnzi. 
der; w Winnikach : K. Baumann; w Żółkwi : w 6. k. aptece obwod. A, Dadlec. 
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Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1894/5 nadanych zo- 
stanie sześć miejsce funduszowych galicyjskich w e. k. 
zakładach wojskowych wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zecie lwowskiej, jakoteż za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, Średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 
wego upływa z dniem I0. maja 1894. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 


We Lwowie, fimia 5. kwietnia 1894. 
Grott. 


DAB M SH „ST 
Pla zas” tyg) E = 17 r: > 
Rai A > Pir 
e—a w wzw z 


1894. 5562 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką pocztą lnb koleją starannie opakowane: nasiona 
i sadzonki leśne, ezdubue drzewka ogrodowe, krzewy i rośliny pnące 
poniżej wyszczególnione : 


Wiosna 


Nasiona. Cena I funt — 50 dkg. 

Jodła 759, kiełk ct. 30, Modrzew 50%, 
złr. 1 ct. 20, Sosna zwycz. 80'|, złr. 2 
ct. 40. Sosna czarna 809, ct. 80. Świerk 
80 900/, et. S0, Akacya et. 35, Buk ct. 
30, Brzoza ct. 30, Grab biały ct. 30, Ja- 
wor ct. 25, Jasien ct. 20, Klon et. 25, 
Olcha ct. 40, Wiąz ct. 30. 


Sadzonki. Cena za 1000 sztuk. 

Jodła balsam. 2 l. 12 em. złr. 5, Mo- 
drzew 2 l głr. 2, Modrzew 3 l. złr. 2 
ct. 50, Modrzew 4 1. złr.' 3, Sosna zwycz. 
1 r. ct. 50, Sosna zwycz. 2 l. złr. 1, 
Sosna czarna 1 r, ct. 80, Sosna ameryk. 
21. ałr. 5, Świerk 2 l. złr. 1, Świerk 
3 ałr. 1 ct. 50, Świerk 4 l. złr. 2, 
Świerk 5 l. złr. 3, Akacya do 20 ctm. złr. 
2 ct. 50, Akacya do 40 cm. złr. 3 ct. 50. 
Akacya do 60 em. złr. 4 ct. 50, Akacya 
do SO em. złr. 5 ct. 50, Brzoza 2 l. do 
50 cm. złr. 8, Brzoza 3 l. do 70 cm. złr. 
3 et. 50, Brzoza 41. do 90 cm. złr. 4, 
Crategus na żywopłot 15 cm. złr. 6, Cra- 
tegus na żywopłot 30 cm. złr. 8, Crategus 
na żywopłot 40 cm. złr. 10, Dąb 1 roczny 
15 m. złr. 2 et. 50, Jarząb 1 roczny 10 
do 30 em. złr. 3, Jasion 10 cm. złr. 2 ct. 
50, Jaston 20 cm. zir. 3, Jawor 10, 25 
zir. 4, Jawor kalifor. 10—930 cm. złr. 0. 
Klon jaworowy 15 cm.złr. 2 ct. 50, Olcha 
czarna 2 l. 50 cm. gtr. 3, Olcha czarna 8 
l. GO em. zrł. 3 ct. 50, Olcha czarnn 4 l 
80 cm. złr. 4. Wiąz 10 cm. złr. 3, Żarno 
wiec 60 cm. złr. 2. 


15—30 em. złr. 1, Ró:a dzika na żywo- 
płoty złr. 2. 


Cena drzewek za 10 sztuk. 


Jodła balsam. 50 cm. złr. 3, Jodła a- 
meryk. 40—50 em. złr. 3, Modrzew 100 
cm. złr. 3, Sosna zwycs. 100 cm. złr. Ż, 
Sosna ameryk. 50—60 cm. zlr. 2 et. öv, 
wierk 100 em. złr. 2 et. 50, Brzoza %0, 
1:50 em. 50, złr. 1, Cis 1 roczny 5—10 
em. ct. 50, Cierń Chryst. 50—80 em. er. 
50, złr. 1, Cyprys 40—40 cm. złr. 2, Dąb 
czerwony 8—10 cm. ct. 50, Dąb swyczajny 
1, 1:50 m. złr. 1, złr. 150, Grab 1 i 2 m. 
złr. 1, złr. 1, ct. 50, Jasion 1, 1:50, ? m. 
złr. 1, złr. 2, złr. 2 ct. 50, Jawor 1. 1.50, 
m. ct. 50, zèr. 1, Jarząb 1, 1-50 m. złr 2, 
złr. 2 ct. 50 Kasztan zwycz. 15 cm. ct. 
50, głr. 1, Kasztan jadalny 12 cm. złr. 1, 
Klon jaworowy 1, 150 m. ct. 20 złr. 1, 
Liguster 70—100 cm. ałr. 1, Lipa szerok. 
70—100 cm. ałr. 1, Machoń 40- 50 cm. 
złr. 2, Olcha czarna 1. 1:50 m. ct. 00, 
złr. 1, Orzech amer. 25, 50 cm. ct. 50, 
ałr. 11 Topola kanad. 60 — cm. złr. 1, 
Wiąz 1, 2:50 m. ct. 50, złr. 1. 


Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk, 

Akacya krzew. 40 cm. ct. 50, Bez tu- 
recki 40—80 cm. et. 50, zdr. 1, Cytus 30 
do 50 em. ct. 50, Jałowiec piram. 50 do 
60 em. złr. 3, Leszczyna wielkoow. 50, 80 
cm. ct. 50, złr. 1, Pożyczka czerw. 40 cm. 
złr. 1, Spirea 2, l. 60 em. złr. 1, Suhak 
1 roczny ct. 50, Tuja oceident 40—60 em. 


Cena drzewek za i00 sztuk. 
Akacya 2 m. wys. złr.2, Jabłoń dziczki 


ZET 


Pani Anna 


Csil 


lag sama sprzedaje. 


złr. 1, Clematis alba 2 |. złr. 1, Clematis 
flammula 1 r. złr. 1, Periploca graeca i 
'r. złr. 1, Wino dzikie 2 l. ct. 50. 


14-miesięcznem uży 
środek przeciw wy 
porostu włosów; u 
i nadaje już po kró 


je przed siwi 


braniem pocztowem 


kuna Csillag 


Świzdzctwo "”"" 


Pomada do włosów Csillagowej j 


wyc agów z żyjątków przyrządzonych w spozób sztuczny, których skuteczność 
wzmacniająca włos i pobudzająca skórę do działałnosci przeważnie już jest 
przez naukę Skonstaiowaną i dlatego w praktyce iekarskiej używane bywają 
z dobrym Skutkiem przy cierpieniach włosów. lakość pojedynczych składników 


jest znakomitą ; stosunek zaś ilościawy 


katu były podstawą doświadczenia naukowe. 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csitlag jako rea:ny, nieszkodliwy fab: y- 
kat. Orzeczenie to gotów jestem na żądanie przysięgą stwierdzić. 


Dr. 


Dyrektor polit. Inst. i anal. chem. laboratoryum, zaprzy- 


Do WPani Csillag! 
Kielmansegg, 
zł. 2 przysłać. Z poważaniem jrma Ple 
Do panny Anny Cillag '(jDo WP. Ann 

Proszę przysłać mi od 


Proszę pod 


wybornej po: ady. 
Ludwig Ritter v. Liebig, 
Reichenberg. 


wn 
Do WP. Anny Csillag! 
Sławnej pańskiej pomady 
proszy jeden słoik. 
Hr. Feliks Conrey, 
Wien. 


Do pny Anny 


ooo oo mm m a 
Przed użyciem. 


pecztowym. 


5557 


Miejsce wydawania biletów 


po cenach 
Pewny, bezpośredni przewóz bez prze 


e) ra mali «-« ape zZanno 


Ja Anna Csillag 


mam włosy na 185 centymetrów długie; 


analit. chemicz. laboratoryum i politechnicznego 
instytutu Dr. Th. WERNERA we Wrocławiu. 


żony namiestnik: w Wiedniu, trzy słoiki pomady na włosy pa 


Proszę przysłać ini dwa] Prceszę jesz ze jedeu słoik 
wrotną pocztą słoik pize |słoiki pomady na włosy. 


L. Schwenk von Reindorf,|przysiać. 
kk. Hauptmansgattin Prag |Dr. Alex. Frh. v. Neupauer, 


Sławnej pomady jeden 
słoik proszę mi przysfać 
Mrkb. Ad. Pallavicini, 
Abauj Szemere 


Proszę o trzy słoiki pomady | 


Jakób Jirardy v. Ebenstein, 
Trient. 


Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa sło- 
iki przewybornej pemady z po- 
uczeniem użycia 


Filrst Fr Auersperg. 


dostałam je po 
ciu pomady mego własnego wynalazku, 


którą najznakomitsze powagi lekarskie uznały za najlepszy 


padaniu włosów, wzmoenieniu skóry i 
mężczyzn powoduje silny porost brody 
tkiem użyciu zarówno włosom na głowie 


jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 


zną aż do najpóźn'ejszego wieku. 


Jenden słoik kosztuje 50 ct., zł. 1, 2, 3, 5. 


Wysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lub za po- 


ze składu fabrycznego : 


Wien 1. Seilergasse 9. 
Budapest, E'isabethrirg 52. 


est mięszaniną najlepszych tłusze ów I 


świadczy, że przy sporządzaniu fabry- 
Dlatego mogę z najgłębszego 


Th. Werner m. p. 


sięgły chemik 1 znawca. 


podanym adresem dla Jej Exeel. hrab. 


tzl, pokojowa hr. Kielimansegg. 


y Csillag! qDo pny Anny QCsi'lag: 


sławnej pomady zaraz mi 


Graz, Hofgasse. 


gi 1 
Csillag ! Upraszam o jeden sło k 


pomady za przekazem pocz- 
towym, 
Anna hr. Wurmbrand, 
Piecki lu. 


Po użyciu. 


jazdy do Ameryki północnej 


zniżonych. 
siadywania, tanio, dobre zaopatrzen'e. 
mam Decio- ma fiep ww zm, 


za przekazem 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój nrzędnik zawsze obecny i odznacza się 
BRR? 


czapką zaopatrzoną 


czerwoną gwiazda. 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK  Gelertstragge 7 w Lipsku (lejpzig). 
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kupuje i 


4:|,9/, listy hipoteczne 


49/, pożyczkę krajową 
$ 
f puje i s 


Uwaga ; 
kupujących wszelkie Wylosowane, a 


wartościowe » I I 
potrącenia , zaś zamiejscowe, je 


kosztow. 


arkuszy kuponowych, za zwrotem ko 


T pttttiihititittt itiiti 


mo mamo a E) 
Cocose O S O E T E 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukazni i litografii Pillera 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po krrsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


50/, listy hipoteczne premiowane 

5oj, Maty bfpoteczne bez premii 

4o|, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:|,0/, Misty Banku krajowego 

Aji" pożyczkę krajową galicyJjską 


4"0/, pożyczkę propinacyjga gullcyjską 
5'/. peżyczkę prop nacyje 
jc ta A węgierskiej kolei państwowej 
41/,0/, pożyczkę propinscyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacye Indemnizacyjne 


utóre to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaskie i wę- 
gierskie Kantor wymiany ! ¿nku hipotecznego zaw:ze ku- 


po cenach najkorzystniejszych, 
: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 


tudzież zapadłe kupony ZA got» cę, bez wszelkiego 


Do etektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 


apo: As aa a da da sk. sa da a aa sia sh da Ali aa pop 
kantor v ymiany 


ck. apez. galic, akcyjnego Banku hipotecznogo 


sprzedaje 


galic. KOrono wa 


bukowińską 


przedaje 


juź płatne miejscowe papiery 


dynie za potrąceniem rzeczywistych 


sztów, które sam ponosi, 


PPP APAA 


i Spółki. (Telefon 174 a.) 


